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OBROCZYNNE y mądre 
W. K. MCI Panowanie, fora 
muige ferca, y po całym kraiu 
pożyteczne roxfiewaigc światło, lepfzemi y 
wiadom/zemi poddanych W. KMCI, czy: . 
ni. Ztąd obyczaje fzanownicyfze , ziąd 
Literaturg fzerzącą fi fig widziemy , to w o- 
ryginalnych z. y myślach nowych, to 
(a 2) 
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loteniu. 5 
Dozwd! Mitościwy Krélu,. złożyć przy 

fopach Twoich ninityjze moralnych mysli 
śłomaczenie , wprzód gi&eli z włafnego mo- 
tego wątku będę mógł godną oczu W. K, 
MCT uczynić ofiarę. Niech to będzie pier- 
wfzym znakiem /prawiedliwsy wdzięczności 
moiey y naygłęb/zego refpektu, z ktbrym mam 
honor bydź na cate Życie . 7 


W. K. MCI F. N M. 


wiernym oddah m 
Izydor Szk, i 
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0 Bciaźni, Nadziei, Politowaniu. 
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TY Człowiecze na Obraz Iſtno- 
ści naywyżlzey ftworzony , ia- 
3 kież mufi bydź twoie wyſo- 
kie przeznaczenie ! cuda niebios , te Ocea: 
ny światła, ftworzone fą iedynie, aby oświe* 
cały ten mały okrąg, na którym miefzkafz. 
Taiemnico fiworzenia, kto cię kiedy zro- 
zumieć może? płomień Bofki, który cię o 
wia, ten rozum nieśmiertelny, który ci ieſt 
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nadany aby cię prowadził , złączony ich 2 
ciałem materyalnym: nose niezrozumiana, 
a poięta na łonie Wizethmocnego, któremu 
Taiemnica ta wiadoma tylko famemu bydź | 
może, 


O móy pierwlzy Oyeze, iakoż ż byłeś wiel- 
kim na ten czas, gdyś wyfzedł z rak Stwo- 
rzyciela! widział cię z upodobaniem, odebrałeś 
od niego rozkaz zaludnienia ziemi y przedzi- 
_ wng moc zaplenić nieśmiertelność. Dufza two- 
ia zamknięta mocą niewidomą w wigzach 
materyi, dążyć nie mogła do fwego źrzodła: 
drewnie iey płomień fubtelny chciał fig w 
górę wynofić; bo ta brył:, która go uciążała, 
przytczymała go na ziemi ,y na niey ofadziła. . 

Towarzy{zka była ci potrzebna, ażeby cię 
kochała, ta ifiność ożywiona Duchem ftwa: 
rzaiącym, była wyprowadzona z ciebie ſa · 
mego. 


Piękna Ewó, pokazałaś fię, 2 z tobą wizy- 
fikie wdzięki y piękność. Miałaś na ów czas 
wfzyfikie cnoty, A Ty móy Oycze fwoią nie. 
winność, Bóg przemówił; aż natychmiafł czy- 
ni was Panami fpraw walzych; uzbraia Was 
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rofiropnóścią, y mocą ; X czeka od was hol- 
du, który mu winniście za Jego dobrodziey« 
fiwa. A 


Bog ukfztałcił ferca wafze tym oj 
ażeby go kochały; (bo czyż miłość bydź mo- 
że bez wolności? ) Pofufzeńftwo było iedy- 
ną zafługą wam zofławioną ; a wieczna faczę- 
śliwość miała bydź oney nadgrodą, 


Ale o móy Oycze! znikomość y proch; z 
którego wyſaedles, zniknęły w oczach Two- 
ich. Pycha przyftgpita do ciebie, A przez 
moe uimyfłu nieśmiertelnego przedfięwziąłeś 
firafzliwy R wyrównania fig lamemu 
Bogu. 

„o Wyftepek pópółsii fię, Człowiek poniżył ` 
fig, boiaźń dotknęła jego dufzę ; przywary 
zmięlzaly fig z iego cnotami, zgryzoty na- 
ſtapily. 


Człowiek fądził , iż iuz wfzyfiko utracił; 
lecz dobroć Stworzyciela nadzieię mu zofia- 
wila. 


Tacy byli pierwfi nafi Oyeowie, y, 3 na tym 
fig wiek pierwfzy zakończył, - 
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Drugi urodził fig ezlowiek ; à przyrodze- } 
nie fkażone wefzlo na świat, ‘ 


Owóż ia czlowieka takiego chcę malować, 
Lecz iakóż te iego tak różne y gwaltówne 
fkłady potrafić można? Subtelnieyfzym będąc 
niż powietrze, Iek{zym niż wiatry, obrotniey- . 
fzym y obfitſzym w przemiany niżeli -Prote 
ufz baieczny, zdaie fię bydź łatwy do wftrzy- 
mania, à on przecie umyka. Duchu niesmiet- 
telny, który go ożywiafz, zatrzymay na chwi- 
le tę iftotę uciekaiącą; day poznać początki 
enot iego, namiętności, y przywar. p 

Ledwie co promienie życia przebiiaią fię 
przez iego Mabe powieki, a iużci ogtafza by- 
ftrość (woią przez ięczenia y płacze, 


W. pierwfzych fwych leciech iego działa: 
nia fą prawie wfzyftkie niedobrowolne; bo 
tylko idzie za fwoiey krwi popędem: iego 
Duſza rządzi wprawdzie przez uczucia, któ- 
rych doświadcza , podobnie iako y w. dal: 
frym wieku; lecz ciała jego organy tak ſa 
cienkie, iż dufzą przez zmyfły przyimować 
tylko potrafi arcy-fłabe wyrazy. ` 
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` Człowiek, zważany w ciemnościach fwe: 
go dziecitiflwa, wyſtawia nam obraz pierwfze- 
0 zorza. Słońce na tey cżęści ziemi iefżcze 
- będąc Mabe, którą oświecać zaczyna, muſi prze 
biiać fig ftopniami przez ciemność nócy. 


O cudzie! ten fam umyfł, który zaledwie 
rzuca światełko, zadziwi podobno kiedyś świat 
cały fwoią iafnością. 


Jakaż ieft moe niewiadoma , która zdaie . 
fig uśmierzać ognie tey Duſzy niesmiertelney, 
KA ezafem, kiedy materya zmacnia organy? 
_ Mimo fwego otrętwienia y fpoczynku, ro- 
zum Człowieka, w dziecińfiwie fwoim pro- 
wadzi go przez też fame drogi; kocha to, y 
fzuka tego, co fądzi bydź (woim dobrem; 
chroni fię y boi tego, co złym bydź mniee 
ma. 

Jeżeli iego Duſza dotknięta ie widokiem 
dobra, okazuie na ten czas radość fwoię: je- 
żeli co zlego doświadcza, wzywa pomoty 
krzykiem y płaczem ( mową fłabości) ufito- 
wania, aby go oddalił, a to oddalenie ſtaie 
figę gniewem: y trwa aż dotąd, poki iego 

zmyfly nie wyflawig mu przedmietu millze- 
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go, a ten oddala owo złe, które go przé- 
ſtraſzylo. . 

W wieku doyźralfzym organy iegó mo- 
enieyfze czynią go zdolnym do zniefienia wy- 
obrażeń filnieyfzych . 
` Jeżeli zmyfły iawiaią mu przedmiety przy- 
iemne, rożum iego znaydować mu daie roz- 
kofzy w fpoczynku, który mu przynofzą (kłon- 
ności mądre y ſpokoyne. 

Jeżeli przedmiet zawiera w fobie charakter 


przywary, wtedy namiętności gminne ſtawa- 


ią przed nim gromadnie; y pożyczalą 


zmyfłu tego wfzyfikiego, co naypowabniey- 
ſrego y nayzywizego maią w fobie; à Czło+ 


wiek doświadcza nieznaiomego wzrufzenia + o- 
wóż tu okropna chwila gdzie z fobą walczą 


rozum, zmyfły, cnoty y przywary. Jeżeli 


Człowiek oprze fię namiętnościom, ieft. pra. 
wdziwie Człowiekiem; używa bowiem wiel. 


kości fwoiey Iſtoty y zwycięztwą rozumu: ies, 


żeli im fię zaś podda, dokonywa poniżenia 

fwego , y chwyta fig, namiętności zgadzaig- 

cych fig z fwoim zdrowiem, fiłą, y flaboscig. 
Dufza wąrufzona bywa przez zmyfy; przed- 


miet wyftawiony przed nią podchlebia iey; 
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 przeftrafza, albo ią dziwi: à bedge Se. 
bioną idzie za tym, co iey fig zdaie bydź 
dobrym ; ; przeftrafzona, firzeże fig tego, co 
LA bydź (zkodliwym fądzi; zadziwiona, prze- 
raża fig nieiakim niemym glupſtwem. 
| Wzrufzenie gwałtowne Dufzy przez: zmy- 
fly wzbudzone zowie fie Namiętnością; przede 
miet zaś, do którego Duſza gwałtownie ieft 
pociągniona, różni ią, y charakter iey nadaie. 


Niżeli mowić będziemy o namiętnościach, | 
przywarach „ cnotach , rozbierzmy pierwfzę 
wzrulzenia, które fie pokazuią w Człowieku, 
y które ferce iego zdaią fię zapalać. 


Te wzrufzenia pierwfze fq Boiaźń , Nadzie- 
1a, Politewanie y Wfyd. 


Nieprzytomnosé dobra, ieźli tak mogę wy» 
razić, fprawuie boiaźń ; pragnienie, które wzy 
wa do tegoż dobra, przynofi nadzieia, Te 
pierwfze ſentymenta, ktorych Dufza nafza do- 
świadcza, nie odftęputą fig nigdy; pomnaza- 
ią zaś (woiey gwałtowności podług mocy al- 
bo nafzey abości. Gorącość lub krwi fpo- 
koyność czynią w nas działania able lub 

*żywize. 
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01276 w Duzy. ściśnioney y nikczemney 
flaie fig firachem; ieft to pomięfzanie nayo. 
kropnieyfze Dufzy. ona oddala rozum. Czlo. 


wieka , y pozbawia go wfzelkiego ratun. | 


ku. Na ów czas obrazy nayokropnieyſte o- 


taczaią go; widzi śmierć pod tyligcem roze | 


` 


maitych kfztałtów , à wfzyftkie firafzne; nie 


` poftrzega nic innego, iak tylko ſtraſzydta y 
miecze ; A cień fam nawet nabawia go boiaźnią. 


Gdyby pofirach rozpoftart fig w Dufząch 


ladzkich, on fam byłby doftateczny do zagu- 
‘ bienia onych. Bóg firafzliwy Izraelfki nie wię 


cey nie wyfławiał Narodom całym, oprócz 


firacbu. 


Nadzieio Ty iefeś dla fere nafzych tym, 


czym ieft dzień dla ziemi. Wizyftko żyie 
przez ciebie . y wfzyftko przeſtaloby żyć bez 
twego miłego światła. 
Rozpacz jeſt flowem flworzonym przez 
-fmutek, y fzaleńfiwo ; nie mafz iey w przyro- 
dzeniu: rozam zupełnie przytłumiony może 
Człowieka przyprowadzać do zbytków, któ. 
te zdaią fig vfprawiedliwiać przytomność roz- 


paczy$ ale pozbawiony rozumu nie ief iu 


‘ 
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więcey Człowiekiem; wfzyfikie iego iu od - 
| tąd fprawy fg niezgadzaigce fig z przyrodze- 
niem; nie może w tym fianie pokazać morał. 
nie charakteru wyraźnego ofobney iakicy na 
-migtnosci. , 
Nadzieja iet rofkofzą nayfzczęśliwfzego 


Człowieka, podporą nayniefzczęśliwizego; ieſt 


to pochodnia Dufzy, A iey blafk ofłatni feft 


7 * 


iey ofłatecznym zgonem. 

I tać to prawda bez wątpienia zagrzała cię 
wyfoki fpiewaku o upadku Człowieka, gdy 
nam twoia ręka przez ieden wyraz odryfowa- 
ła ftrafzliwy obraz Piekła, 

Nadzicia z tamtąd wygnana, ta która fig 
w/zędzie znayduie. () i i 


Człowiek fłaby ciągnie ig za foba w RZA 
iey ucieczce; 2 nią nieuſſraſtony walczy; A w 


chwilach naygwałtownieyfzych obydwa ią wi- 
dzą w łafkawości fwego bliźniego ; ieden po 


królewfku iako Porus (1) drugi po niewol- - 


_©) Milton Poeta Angielfki, 

(1) Porus “Krol iedney ćzęśći Indyi będąc 
zwyciężonym tj tg sles id ver 2 
%andra; gdy go fig zwycięzca fpytat, iak chce, 
ażeby fie z nim obchodził? pa królewiku od- 
powiediał, 


— 


r 
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niczemu, iako Terfites (2) Jeżeli będzie fłan 

taki, w którym wizelka nadzieia ieft nam od» 
eta, przyrodzenie na tenczas cierpi, ięczy, y 

fama śmierć iedyną ieft nadzieią. $ 


Boleść ieft włafnością Człowieka; ona fię 
2 nim rodzi; à krzyk przyrodzenia w bliźnim 
naſzym fprawuię politowanie:. ieft to począ: 
Atk dobroczynności wrodzoney wizyfikim lus, 
-dziom. Ale iako ta czułość bierze prawie za: ` 
wfze fwóy początek z oglądania fię na fiebie 
famego , częftokroć też wyftępny pomaga cno- 
tliwemu. Obraz nędzy Człowieka ieft nauką 
żywą y wieczyfłą we wizylikich wiekach: na- 
ueza ludzi, iak potrzebują iedni drugich; ieft 
to pierwfzy y nayświętfzy przyrodzenia zwią- 
zek; y chociaż politowanie nigdy fie prawie 
nie obeydzie bez uczucia boleści y boiaźni, 
z tym wizyfikim ieft dla Duſz wielkich érzo: 
dlem pociech nayczyfifzych . 
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„ (2) Terfites nayfzpetnieyfzy ze wfzyfikich Gre- | 
kow idących na oblężenie Troi śmiał znieważyć. 
Achillefa, za co pięścią zabity od tego Bohates . 
va, 2 Baws N W r y dsta 
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P OKAZ fig miły wftydzie, przychodź u: 
pięknić przyrodzenie, Jeżeli ludzie zachowali 
laur do uwieńczenia fkroni zwycięzkich, Nie- 
bo cię obrało na to, abyś był znakiem okas 
załym cnoty. Niechay gniew czyni Człowie- 
ka obmierzłym, à czoło niewinności niech 
będzię ubarwione twemi rękami nieśmiertel- 
nemi ; niechay: za fwóy wyfłępek blednieie 
ów Człowiek śmiały, który odważa fię nię 
przyznawać ci początku z Nieba; y tylko w 
oczach iego iefłeś dziecięciem ludzi (1) Nie, 
źrzodło twoie ieft eayscieyſze; bo fig znayduie © 
w nafzey Dufzy, a nafz rozum ſtanowi two- 
ią bytność. i i 

Człowiek ma przywary y cnoty. Jeżeli ma 
cnoty , czyż moze bydź bez zgryzot? Po zgry- 
` zotach naſtępuie wſtyd y wftydliwość. 


— Z ͤ —́Rö4— A AA 


(1) VW maxymach bardzo śmiałych utrzymo= 
wano, ze wftyd ieft tylko cnotą ugodna; lepiey 
nas| było nauczyć, aby fie nigdy nie wfydzić, o 
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Pierwfzy Człowiek poniżonym zofławfzy, 
zarumienił fig; à iego Dufza dotknięta była y` 
przerażona boiaźnią y wfiydem. Ten znak z 
rąk Naywyżlzego żefłany, utkwił wewfzyfikich 
fercach ludzi. 


Wftydliwość nic innego nie ieft, iak tylko 
Dufza przerażona fwoim poniżeniem. Kiedy 
zmylly przez zgodność właściwą Duchów 2 
cialami, pokazuią Duſay upodlaigey przedmiet, 
wyborność iey Iſtoty fprawuie wftyd w CZzlo- 
wieku; krew iego wre; a czoło fig rumieni. 
W fłanie czyftego przyrodzenia nic nie znał 
złego; a zatym żaden przedmiet nie mógł | 
nic umyfłowi jego wyftawiać, coby upodlało 

wielkość jego Iftoty. 


Przyrodzenie pierwiaftkowe, daremnie two» 
iey utywaig niewinności! Już nie mafz tego 
fzezesliwego czafu; y ledwo ten znaydowal 
fig kiedy, Cheianoby cię iefzcze znaleść u o- 
wych dzikich ludzi, nieznaiomych refzcie na- 
ſzego świata. Bardziey od nas dzicy a przez 
to bez wątpienia y mniey przywar maiący, 
ludzić zbłąkani ieżeli znacie wyfepek , pow 
Vinniscie też równie czuć z nami whyd y 


zgryzoty. Zyiecie pod prawami proſtego 
przyrodzenia, ale to przyrodzenie ani ieft w 
ſtreſie, ani w tym, którym tehniecie powietrzu: 
ieft w fercach wafzych, X wafze ferea fą ze: 
pfute. To prawda że obyczayne Narody nie 
przyniofły wam fwoich przywar; kle macie 
onych nafiona, początki y przyczyhy. 


Podobni do źwierząt frogich, może bydź, 
iż fig ludzie błądzący w lalach znayduią, ci 
ludzie, ktorzy fe zdają bydź urodzeni w gnie- 
wie Bofkim, nie znaią przecież zbytku nafze- 
go, ani naſzych potrzeb: mogą żyć bez Królów 
y Praw; lecz nie mogliby zoflawaé bez ro- 
zumu y ſumnienia; y czgſto w fobie famych 
„znayduią (prawiedliwego Sędziego, pociechy 
Avie, fkłonności wyfłępne, zgryzoty, y kar 
rownie. (1) 


Urodzeni w Strefach zimnych, odzieraią 
drapieżne źwierzęta, aby fię ich fkórą okry- 


(1) Lud naydzikfzy pochodzi od Narodów 
niegdyś obyczaynych : iako uważa Pafcal, biorą 
drudzy za flan pierwfzego przyrodzenia to, co 
ieſt tylko drugim zwyszaiem. ` 


htta. Jeni POP, 


P hinein 
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wali; pod upałem fońea ptaſtwo im dodaie 
piór fwoich. 


Nie, wftyd nie ieſt w nagości, ale w obra- 
zie, który nam wyfławia, że nas podobnemi 
czyni do źwierząt, y przypomina mimo wo- 
li nafzey wielkość Człowieka obnażonego y 
upodlonego. Ten wſtyd ugafza fig śmiało- 
ścią wyfłępku ; !ecz źrzodło iego ieft w Dulzy; 
iedno iey błyśnienie ieft doſtateczne do oży- 
wienia onego. 

Wdzięczny Wfłydzie ty fam oddaiefz przy: 
iemności pięknościom! Zawfze prawie wier- 
nym będąc obrazem Dufzy nafzey , iefteś ia. 
koby czyllym źrzodłem y niefkażonym, któ- 
re iafno pokazuie zamknięte w iey wnętrzno* 


ściach przedmioty. Gdy wlzyftk:e oczy oſu- 


kiwafz, patrzy na ciebie Mędrzec, zda mu fię, 
iakby w nich widział cnotę, à Człowiek lu- 
bieżny, rofkofz. Jelieś darem , które nam 
rodzącym fig Niebo dało, y złączyło przyies 
mności twoie proſte y świetne z naſz nie- 


winnoscig, y ieſſés, że tak powiem pierwlzym 


przykryciem, które kładzie przyrodzenie na 
nalzą Dufze, 


f „ 
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‘Ludzie. zanurzeni w wyftepkach, widzicie 
codziennie tę cnotę fłabnącą w fercach wa- 
fzych; dmuchnienie naylekfze przeftrafza go, 
à wafze namiętności ſtraſane w nim porufzas 
ią burze. i 

Dzieie Greckie nas uczą, iż pod ich pano: 
` waniem znaydowała fig iedna wyſpa, którey 
Obywatele zoftawili {Zacowng pamiątkę fwo- 
ity wfłydliwości. 


Zarazliwa choroba rozfzetzyła między nie: 
wi nayczarnieyfzą melancholig; młode Panny 
cierpiały ią nayſzezegulniey. W onych pofę- 
pnych przypadkach życie zdało im fię nie- 
_ znośne; y fame fobie śmierć zadawały. 

Daremnie Urzędy zapobiegały ich zgubie, 
ich zakazy były nieużyteczne; liczba ofiar po- 
więkfza fię codzień; Senat oświadcza, że cia* 
ło pierwfżey; która fobie życie odbierze, bę: 
dzie wyſtawione nagie przed oczy wizyftkich 
Obywatelów : drżą na ten wyrok; Wfłyd 
tego dokazuie, co Prawa potrafić nie mogły, 
y zachowuie Jefieftwa enotliwe. 


Dwie mlode Chrześcianki, kochane będąe 
na zabóy od dzikich Pogan , iuż miały bydź 
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poświęcone ich źwierzęcey miłości. Ich drag - 
ca matka ucieką z dwoygiem fwoich dzieci 
nad brzeg morfki: potrzeba ginąć, rzekła do 
nich. Tak ieft bez wątpienia; odpowiedziały 
te dwie młode Panienki; lecz rozpływaiąc fig 
we łzach przydaiąc rzekly: maiąż bydź ciała 
naſze znalezione nad brzegiem? Zbieraią po- 
rządnie ſwoie ſuknie; robią okop :wftydowi 
zafłaniaiąc fig od wałów morfkich, y wlzyft= 
kie trzy wpadaią w morze, przy Zapatruig- 


cych fig na to widowifko rozwioziych żołmie: 


rzach, . ie ścigali. 


KOZDZIAŁ III. 


0 eee, pierwfzey Cnocie 
Człowieka. 


JEST to rzecz wftydliwa dla Człowieka 
mieścić między Cnotami Ludzkość; bo ta 
ieft raczey iego Iftotą, à niżeli praymiotem: 
bydź Człowiekiem à-nie bydź ludzkim ieft 
to żyć przeciwko prawom przyrodzonym. 


Wypełniać powinność Człowieka, owóż ief 
ludkość; nie ieft więc Cnota, lecz powinno" 
ścią. 
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, Inaczey fig dzicie z Dobroczynnością: zos 
ftawmy dla niey nalze kadzidła; albo raczey 
` niechay złośliwość pozwala iey ſpokoynie za. 
_ żywać pociechy z podzielenia darów ſwoich. 


Człowiek dobroczynny może pragnąć aby 
zoftał fzczęśliwym; ale bydź nim nigdy nie 
otrafi, gdy widzi nielzczęśliwych. Jego Due 
bes dows na widok nafzych niepomyślności; 
y nie znayduie wlaſney fpokoyności chyba | 

wtenczas, kiedy je oddali, lub oflodzi, 
- Gdyby fig był niefzczęśliwy pokazał Ty- 
tufowi, Tytus nie byłby ięczał, (1) 
Ach! iakże ia tym ludziom nie dowie: 
rzam, którzy to fowo ludzkość zawfze ma* 
ią w fwych ufłach, Mówią oni iak Prawoe 
dawcy, zagarnuig świat cały; a nad wielkim 
naſzey nędzy obrazem zbyteczne tylko czy” 
nią życzenia, /Niepodobieńfiwo ratowania 
wizyftkich ludzi fuży im za wymówkę, że 


(i) Każdy, wie, že ten Cefar preypomniða | 
wfzy fobie z wieczora, iz nikomu tego dnia nic 


e dat, te żałofne wymawiat flowa: Przyasielé 
Axien utracilismy . : 5 


Attn ren nto r 
NUP:.//ArCM1.Org.pl 


ü sa U L * o + 


18 o CZ πα ER 


nie wſpieraig nikogo: przepowiadaią prawa o 
fzczęśliwości, a lakngey bez ich pomocy u- 
‘miera przed ich oczyma. 


_ Człowiek dobroczynny nie tak uche 
będąc czyni w cieminościach ſprawy Bohater- 
fkie. Przeftaiąc na dobrodzieyftwach, które 
wylewa na otaczaiących ſiebie, o ufzczęśliwie- 
nie innych , których nie widzi, ſpuſzeza fig 
na tych, co z nim myślą podobnie. 


Widziałem te tak miłą dobroczynność , 
tiwazalem w iey fzlady, y winienem ludziom 
opowieść to , czemu fig dziwowałem: 


O ty! którego chota ezęſto mię zagezes 
wala, Przyiacielu, którego {trata łzy mi do- 
tad: wycifka, przypominam fobie te flodkie 
chwile, kiedy za tobą chodziłem w pośrzód 
holdownikdw, twoich: nigdy Monarcha . nie 
zdawał mi fig bydź: więkizym. 


Ukochany będąc ten wielki Człowiek od 
fwoiey naymilfzey żony, był równie przed- 
mietem miłości nieporownaney (wych dzie: 
ci. Jego ſpokoyna Duſza odrzucała namię: 
tności zbyt żywe; y w fwoiey lagodney fir 
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Jozofiii ferce iego nie znało inney potrzeby 
nad używanie ſwoich dobrodzieyftw ; _dofyć 
było bydź niefzczęśliwym, aby od niego 20. 


fiać poznanym. Starey nadewfzyfiko przyie · 


mni byli ſereu jego; zdawało mu fig bo- 
wiem widzieć w nich, poważne ofoby fw ych 


przodków. Poufałość , welołość. zgromadza« 


ły na koło niego prawdziwe. „pociechy, zby. 
tek zaś wygnany, zallgpowaly mite gościne 
ności enoty ; a krzyk ni elzczęśliwy był e- 
go haem. Widziałem go w pośrzód fwych 
„dzieci idącego ku misfteczkon: y Batom; 8 


przebiegającego ziemię [woię iako rzeka, któe 


115 obfitość rozlewa: widziałem na jego przy» 
ycie Winn ka CRY zafłanawiaiącego fwoie 
prace, Rolnika fwóy plug zatrzywuącego, a 
ich dzieci rzucaiące przez pola to wizy lik, 
co traymaly w rękach , a biegące uścifkaś 
nogi iego, Radość odmalowana była na ich 
twarzach, wźrok obrócońy na fwegó Pana; 
którego oczyma gonili, a gdy go iu wźrew 
kiem dofiąc nie mogli, podnofili ręce ku 
55 błogofławiąc go, y ahaa do ros 
oty. 3 


ý 99 Winnik Vigneron, | 


JĄ 


* 
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Dit tych kiedy wieyfkie zabawy były przer- 
wane, wizylika młodzież zbiegała fig do nie- 
go przy odgłofie fuiarek y bębenków; ko- 
chankowie profili go 6 kochanki a te zaś o 
‘{Woieh kochanków, Wkrótce gdy byli złącze- 
ni związkiem małżeńftwa, używali tego fod- 
kiego ukontentowania, y gotowali dzieciom 
fwoim nowych poddanych , aby ich aan 
uczynili fzczęśliwemi. 


Owóż fą przykłady dobroczynności: mu- 


fzę także podać do wiadomości iego flowa; 


* 


bodayby fig mogły wyryć na fercach wſay- 


fikich ludzi! Układa zamyfl wyſtawié ſehro- 
nienie , y, ufłanowić dochody na fłabych y 
flarcow wfzyltkich Dóbr fwoich. Dla wielko» 
ści y pożytku przedfięwzięcia tego obawiał 


fię śmierci, którey z a. powodu nigdy 


fig nie lękał, 


Zgromadza fwoie dzieci, „ Urodziliście . 


„ fig ezulemi, rzecze do nich; niefzczęśli= 


„ wy widział. was częfto płaczących nad fo- 


„ ba, a Niebo, które mię obdarza fwemi la · 
1 fkami, dało mi bydź tego świadkiem. 
— Patrzcie na tych niefzczęśliwych , których 
„ Oczy fą obrócone na was lan ek. Mówie 
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„ łem im nieuſtannie polegaycie na dzie- 
„ ciach moich. Starość moja iuż mi doku- 


„ cza, moie kochane dzieci; przyrzeczcie mi 


„ wykonać móy zamyfł „a wafz Ociec u- 
„ mrze ſpokoyny. „ ; 

Przyfięga była wykonana , dzieło pamig- 
tne ET: y poświęcone Dobroczyn- 
ności. 


Każdego dnia ten fzczęśliwy Ociec odbie- 


rat od fwoich dzieci nadgrodę enot fwoich. 
Widziałem te flodkie łzy płynące z oczu ie- 
go, na dowód tey proftey y niewinney czu- 
Iosci naymłodfzego z twych ſyndw: Móy Oy. 
„cze rzekł dnia pewnego, idziemy ratować tych 
dobrych ludzi. 


Jakież to zdania! iakie cnoty! Bia lu: 
dzie! 


Przypominam fobie zawſae z nieiakim po- 
rufzeniem flowa owego Scyty do Alexandra. 


Gdybyś byt Bogiem, nie czynili tak wie: 
le złego ludziom. 
i . Boia ; Nadzieia , Politowanie , Dobro: 
czynność zainykaią w fobie potrzebę kocha: 


ld 


= 
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nia ; a nadewfzyfiko Dabrina. bedge 
ſpokoyng cnotą, wyciąga też rozſadney miło: ` 
ści, y czyni nas zdatnemi do teyże milości, 
y przyjaźni. 


ERENT IP 
— 


UZ 
ROZDZIAŁ IV. 
o Miłości, 


M ILOSC, ief to pragnienie gwałtownę 
złączenia fig z fwoim przedmietem, To pra- 
gnienie iefzcze fię bardziey wzmacnia przez 
omamienie zmyfłów maj, lub więcey wor 
dzących. 

Dufza , którą też 75 przekonywaią; 
niczego więcey nie ſzuka, iako fig wynofić 
y rozfzerzać; y gdyby umyfl mógł potar: 
gać iey więzy, nie byłoby na świecie miło« 
ści. Ale niewolnikiem będąc fwych petów 
"kocha na zabóy tę materyą, która w fobie 
taką, iak iego, zamyka Dufzę, to ieſt: zdols 
ng do czułości, y kochania. 


Miłość rofkofzy łączy fig do wrodzone. Es 
69 fere ozusia, czyni ią Ke V pommay 


è 
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ža aż do tey chwili, dopóki niefzczęśliwość 
y płochość iego wykorzeniać ią zaczynaią. 

_ Człowiek chce bydz kochanym, a co wię- 
cey przez Ofobę, która ieft iego godna. Ten 
fentyment rodzi fig z miłości y przyiaźni, . 


Rożnica płci y chęć rozmożenia fię przy» 
daia do fłodyczy przyjaźni żywe rofkofzy 
zmyfłów; a namiętności które te wzbudzaią, 
fg przyczyną zapędów y fzaleńftwa miłości, 


Próżność wrodzona Człowiekowi mięfzą 
fie do miłości, y pokazuie mu w przedmiecie 
ukochanym podbicie ferca podchlebiaiąiące ic- 
go pyfze: przybiera y uzacnia (woie dziwactwo, 
nie widzi tylko famych wf(półmiłośników, y, 
gotuie fię z niemi walczyć; znayduie w niey 
wfzyfikie piękności przyrodzone , y chce ig 
fobie całą przywlafzczyé. 

Te fkutki miłości fg tak różne, jak fą na · 
ſre haraktery. W piekney Dufzy powab zmy- 
fidw daie ciało , że tak rzekę wizyftkim cno: 
tom. 


AW Dufzy pomierney przywara przez 0 · 
mamienie zmyflow ſtaie fig znikomą marą, 
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która ginie przed wdziękami y rofkofzą u. 
krywaiącemi lub ozdabiaiącemi onę. > 


Ale Dufza pofpolita ie tak zaślepiona 23. 
dzą miłości, iż za cnoty fame bierze przy: 
wary tego, co kocha. Nigdy do wiary nie- 
podobna zdaie fig, aby kochać można Ofo- 
bę nieprzyiemng: ale gdy fig nie przefłaie 
upatrywać ią mila, przyzwyczaia fig nako“ 
niec do niey, dogadza fig ſpodobaniom, czt» 
ie fig miłość wzaiemna, y na tym fig koń: 
czy aby fig fłać oney podobnym. , 


To co czyni przyiaźń tak żywą, à mis 
łość tak wielowładną ieft: że obydwie fa 
fkutkami pierwfzych czułości rodzących fig - 
wraz z nami. Człowiek pragnie, obawia fię, 
fpodziewa; iego ferce obiecuie mu nową by. 


» tnosé; ftopnie fabfze lub żywfze miłości za- 


willy od wyobrażenia iakie (obie maluie Du- 
fza o przedmiecie, który ią pociąga. Jeżeli 
Człowiekowi zdaie fię widzieć ten przedmiet, 
który go fam uczynić fzczęśliwym potrafi, 
pa tenezas czułość jego wynofi go, y od: 

prowadza prawie od amyfldw. * 
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Kto nie znał miłości, nie może iey opie 
fać, à ten któremu zdaie fig, że ią należy» 
cie opilał, znał ią bardzo mało. 


` Bywa milość- rozfądna dla Ofoby , którą 
nam Niebo przeznacza. 


-= Przyczyny y fkutki nierządney miłości fą 
daleko łatwieyfze do poznania. 

Poftępowanie wyfłępku iet zawfze gwal- 
towne y niepewne. 

Cnoty zaś poftępowania fg kroki fpokoy* 
ne, y fłateczne. 

w fercu tchliwym y cnotlivym uczucie 

miłości oczyfzczone, dlatego zdaie fię tylko 
okazywać, aby Dufzę klztałciło. 
. Jeżeli Człowiek nadto fig rozpafze na ro. 
fkofzy cielefne, umyfl iego upada y poniża 
fię: ogień fzlachetny. iakim fię zagrzewa ną 
to ieft tylko ſtworzony, aby przechodząc ta- 
kową palił materyą, która go zatrzymywać 
niepowinna. e 


Płci aż nadto zwodnicza za cożeś nie ie 
pozbawiona fwoiey ftralzjiwey ſatuki! miała. 
„ D 


U 
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byś iefzcze dla ſiebie wdzięki y przyrodzenie. 
Stworca cię udziełał, abyś fig podobała męż* 
czyźnie, a mężczyznę aby cię kochał, lecz 
nie dla tego abyście fię zwodzili: ftworzył was 
oboie wzaiemnemi, abyście byli przedmiota: 
mi waſzey miłości. Pod klztałtem pociąga» 
igcym zmyfły, w was famych pokazuie want, ` 
fwóy włafny wizerunek, ſzanuycie 80, niech 
związki waſze będą święte. 


Towarzyfzko mężczyzny , która czył: tyż 
fiączne powaby z nayokazalfzemi cnotami, 
wychodź z rąk przyrodzenia , przybierz fig 
w. naypiękniey (ze kwiaty, y przybyway otrzy* 
mywaẽ zwycięztwo nad mędrcem ; niechay 
miła wfiydliwość uśmierza byfirość twoich 
oczów; niech Dobroczynność, Przyjaźń po- 
każą mu ferce {tworzone do kochania: wdzig- 
ki twoie uczynią cnote łatwieyfzą ; przynie- 
fiefz Niebu nowych czcicielów, à Bohaterow 
Qyczyżnie. 


Nei s | BE 
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0 Przyiaźni. 


N; E obralbym nigdy za przyjaciela Cilo- 
wieka, któryby mi powiedział, że ma iuż 
iednego. jeżeli mówi prawdę: winſzuig mu; 
ale fię myli, gdy fobie obiecuie, że może 
mieć iefzcze drugiego. 

Przyiaciel prawdziwy ieſt doftarezaigcy dia 
ferca człowieka; obca odmiana dla iego przed: 
mietu byłaby raczey męczarnią niżeli iego 
fzczęśliwością . 


Wyobrażenie, które fobie ludzie o przy: 
iaźni czynią, ieſt częfto nadto mocne, lub 
nazbyt Mabe: icdni mniemaią, że nie iefl ani 
rzadka , ani też trudna, drudzy za Boflwo 
ią maig, które nie może iniefzkać na ziemi, 


Jeżeli pierwfi mówią o podobieńfiwie przys 
iaźni, maią przyczynę; iey bowiem bałwan 
od wfzyfikich czezony, y ta mara chodzi po 
wfzyfikich mieyfcach. 


„Jeżeli drudzy nie mogąc wynsleść wyra: 
tów dofyć mocnych do odmalowania przy, 
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iaźni, fpufzczaią fig na wlaſne mniemanie, 
myli ich; boby odmalowali ifiność dziwaczną, 
nie zaś przyiaźń, - 
Lecz ieżeli wfzyfcy rozumowali o tey pra: 
wdzie według różnych czułości iakich doznali, - 
bez wątpienia naylepfzą znaleźli drogę do 
poznania prawdy; na tenczas nie dowierzam 
miłości włalney iednych, à iefzcze bardziey _ 
~Igkam fig małoczułego ferca drugich. 


Słyfzałem ezeflo opifanie przyjaźni w fpo- 
fobie tak wyfokim, żem fię lękał iż nigdy 
do nas zftąpić nie raczy : wycięgano przy- 
wiązania fzczegulnego , oboiętności abſolu- 
tney względem fkłonności , y upodobania, ob» 
nażenia fiebie famego z fwoich potrzeb, y wla- 
{ney woli, iednym flowem: ofiary wfzyfikie- - 
go dla przyjaciela, 4 

Po takim wyobrażeniu iakichby zażyto ko- 
lorów, gdyby ham chciano odmalować mi: 
łość Bofką, którą Niebo pała? 


Nie, nie ieft to ten obraz Przyjaźni. 


Jeżeli Człowiek ma fwoie cnoty ma ró. 
wnie y flabości; znofić iedne, jef to po: 
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winnością przyiaźni, używać drugich, ieſt to 


iey rofkofzą. 


Nie wyciąga ona iak tylko fzczerości ſer · 
ca: łagodna, ulegaigea, y czuła będąc, eno» 
ty ią zbyt oftre gniewaia, równie prawie 
iak zbyt goreiące namiętności. 


Nie bez wątpienia nie jeſt mniey poſpo- 
litego nad przyiaźń ; ieft to nieśmiertelna pra · 
wda, że trwać nie może między ludźmi zło- 
śliwemi lub zepfutemi. Trzeba więc iey fzu- 
kaé u cnotliwego Człowieka; a ieżeli rzad. 
ko mądrego znaleść meina, iakaż ieft true 
dność aby dwoch znaleść przyiaciół! 


Wrefzcie niech Rang dwoch mędrców; 
lecz y tu na tym iefzcze nie dofyć: będą 
fig oni fzacować, y widywać nawet z ukone 
tentówaniem ; lecz potrzeba aby wzaiemng 
mieli fkłonność, aby fię fobie podobali, po- 
trzeba ażeby czuli obydwa ten możny po- 


wab, który zwięzuie przyiaźń. -Szacunek 


fam nie czyni tego cudu, 


Przyiaźń ieft zacna y śmiała, wyciąga więc 


żówności, y to ieft. co zniewoliło do|jpowie. 
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dzenia wielkiego Poetę (1) mówić o iednym 
wielkim Krolu, 


Henryk uczuł ſalachetne przyiażni płomienie; 
Przyiazut dar Nieba, y Dufz wielkich naſycenis. 
Przyiaźń, ktorą Królowie, niewdzięcniey zacni 
Są dofyd niefzczęślitwi, że poznać nie tacni. 
Daremnie fzukanoby przyſpoſobie fobie 
przyjaciela: Przyjaźń powinna bydź przed- 
mietetti_ nafzych chęci; ale rzadko bywa nad- 
grodą podiętych prac w fzukaniu : ieft to 
fkarb, który nam częfto trefunek znaydo- 
waé daie; ieft to chwila pomyślna , okoli- 
czność ofobliwiza: ezafem (prawa zacna, któ: 
rey iefteśmy świadkami; drugi raz iakieś fów- 
ko, które nas przeraża, y które nam wiels 
ką dulze odkrywa. Wpatruie fig w fiebie Czło- 
Wiek, uczy fig wlaſnego fiebie poznawać, 
wynayduie podobieńftwo do fiebie lames 
go, zdaie fig czleka drugiego mieć przyro- 
dzenie, harakter , poznaie fig nakoniec, y 
znayduie fig przyiaciel, 


——— 


) Wolter w Henryadzie. 
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ic Częftoktoć dwoch ludzi zrodzeni jeden 
dla drugiego fpotykaią fig z fobą. Pociggnie- 
ni lubą fkłonnością, poddarą. fig oney ; tą 
wzrufzeni y przerażeni nagle będąc podobień+ 
fiwem ich famych dziwiącym, widzą fig ies 
den w drugim, jakoby w zwierciedle czy- 
fym’ y wiernym; ieżeli fig na chwilę tracą; 
anayduig fig natychmiaft: a zawiże izczgslis 
wemi fig fądząc gdy. fą razem, ſtaig fig fo. 
bie potrzębni. Nałóg poświęca ich iedność, 

a- fzczęście zawlze odmładniaiące Wien 
oney trwałość. Ich upodobańia, ich fkłone 
ności, ich cnoty, ich namiętności fą odkry. 
te: ich myśl ieft dla nich niepochmurna; a 
bez trudzenia ich wolności ezefto pragnienie 
itdnego, flaie fig 1 drugiego. 


Wiedzą oni, iż fą ludźmi; y nie wltydząe 
fig ſwych fłabości, ich wielka Duſza ieft od- 
kryta: pokazuią fobie wzaiemnie wizyfikie 
fprężyny ; które ig powoduig; przewiduią o- 
raz ; iż fą takie chwile, kiedy ich rozum 
amóże fig zaćmić, dla czego ich wyfoka ro- 
firopność praydaie im do 3 mądrości 
radę przyiaciela. 3 wę 


18.1 
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Takie ieft wyobrażenie , które ia fobie 
przyiaźni czynię. Jeżeli fig mylę, Cnoto mi. 
ła day mi przyjaciela, któryby mię nauczył 
lepicy poznać. 

Jeżeli znayduią fig flodyezy, w tym życiu, 
to pewnie przyiaźń ie daie, Pociechy. dzielą 
fig bez ofłabienia, a umartwienia dzieląc fig, 
ftaią fig znośnieyfzemi , 


Podczas woien o fprzeczki w religii mlo” 


dy ieden Francuz wielkiego rodu był na cze: ` 


le części woyfka Proteftantow: Idzie na prze- 
eiw woyfku nieprzyiaciejlkiey ſtrony. Po bi- 
twie krwawey pierwfi w rozfypkę połzli, 


Młodzian ów niebefpiecznie ranionym bg- 


dac, znalazł fig pomiędzy umarlemi. 


jeden Xiądz Katolicki miefzkaiący blifko 
tego mieyfca gdzie fig odprawiła potyczka, 
Kazal go przenieść do ſiebie z trzema Offi- 
eyerami ranionemi z teyże ſamey woyfka 


partyi, y wizyfey za iego ſtaraniem ulecze- 


mi zoflali, Łagodność iego y enota były tak 
mocne , iż” fprawiły wątpliwości w umyśle 
tychże czterech Protefłantów. 

Ledwie 


* 
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Ledwie co ten młodzian wyzdrowiał, na- 
tychmialt rzekł do niego: czy myślifz tak 
jak ci ludzie z któremi bilismy fig? Tak iefk 
odpowiedział ów Człowiek cnotliwy, mó 
wią że fg Chrześcianami, y ia też nim ie~ 
ſlem: y my też icſtesmy odpowiedział ów 
Protefłant; ale iakże fg oni okrutni: ty có 
chcefz naſzey fzczęśliwośc:, przyznay, że. po- 
dobnie z nami myślifz. Nie, rzecze do nich, 
wy iefłeście w błędzie, a oni w wyfiępku; 
wy Ź źle rozumiecie myśl . a oni 
iey nie zachowuią nauk... 


Te fowa z łójodiędścię! er powagi wyż 


mówione przerazaig owego Officyera z po- 


_ dziwieniem 5 zawołał z radością „ nie znam 
twoiéy nauki, urodziłem fig“ w'mòiċy, ale przy 
tak wielkiey mądrości czyż może bydź błąd 
na walzey ſironie? Szukam: prawdy; kocha · 
łem zawize cnotę, a ty kazeſz mi ig uwiela 
biaé. Zada tedy bydź oświeconym, a iego 
ferce profie, y poiętne przyimuie wiarę. 


Trey drudzy Officyerowie nie zoftaig pte · 
konanemi: wątpią. iednakże, y oddalaią fig 
pomiędzy, ſwoich przeięci podziwieniem, 
e 
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„ Mlody „ten - Szlachcie powziął: tak żywą 
przyjaźń do tego nowego Apoſtola, że po- 
ſtanowil dni ſwoie z nim przepędzać. Wia- 
domość o iego nawróceniu y fzczerey przy- 
iaźni wprędce rozelzła fig. Strona iego, któ- 
rey on był naymocnieylzą nadzieig, uezula 
ztąd żal nayżywizy, 


B 
Nayzapalczywfi z nich myślą o firafzney 
zemście, y poftanawiaig iechać na zabicie w 
włalnych oczach zacnego iego przyiaciela. 


Jeden z owych trzech Offcyerów, który 
był wyleczony 2 ran fwoich, odkrywa śpi- 
ſek: drży na to y umyślnego wyfyła, oznay- 
muiąc fwemu dawnemu Kommendantowi 
fprzyfiężenie fig, y dzień obrany do. wyko: 


+ Mania. 


Ow młodzian zachownie mileżenie, zabra. 
nia ſwemu przyiacielowi nawet ſamego cie- 
nia niefpokoyności; obowięzuie go pod po- 
. zorem zabawy oddalić fig z domu. 


Dzień okropny nadchodzi: idzie do fwe- 


go przyiaciela, ukrywa fię pod długą iego 


fuknią, zmyśla poftawg y głos iego , idzie ku 


LJ EZ ee 
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 fprzyfiężonym; wpada po między nich, od - 
krywa fig, y przeraża ich flrachem. „ Pre- 
„ biycie mię rzecze, wydrzyicie mi życie, « 
„ fzanuycie zdrowie przyiaciela, który movie 
„ zachował. „ 

Cnota wyniefiona do pewnego fiógcii' a ma 
moc oddalania wyfiępku, ' 

'Zprzyf ężeni. przeięci podziwieniem pads 
ig do nog fwoiego wodza. Wielkość Duizy 
iego wynofi ich Dofże, elieg rozważać czło» 
wieka, który go tak wielkim uezynil, pro- 
wadzi ich przed ftopy fwoiego przyiaciela, a 
fpvzyfiężen: oddaią hold iego enocie przez 
wyrzeczenie fię (wepe błędu (1) 


— — 


RO O Z D 2 1A k VI. 
0 Rofropnóści, 


Riiie zafiega fwoie świas 
„tło od prawdy: ſpaia przypadki y wieki; czas ` 
przelzły y teraźnieyfzy daie poznawać iey 


— 


(rx). Ten kawałek i'f wyięty z rekopi(ma, któ- 
re wpadło w ręce Autora, ktore iefi zachowam 
* w Archivum zacnego Domu, którego Przodkas, 
wie byli Protestant. 8 

C fj 


4 . 
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ludzi, charaktery, obycźaie, y przez drogę 
nayrównieyfżzą y nayſtatecznieyſza w ſereu 
ludzkim, rozciąga znaiomość y fądzenie ſwo - 
ie aż na czas przyſaly. 

- Jeft to Duſza wfzyftkich fpraw mądrych, 
y rada cnót wſayſtkich: ona roztrząfa powo. 
li, fądzi krwią zimną, y wykonywa gorąco. 

Mato fig fpufzcza na trafunek, który czę” 
ftokroć miefza iey ułożenia; ale ieżeli przy- . 
padki niefpodziewane zamyfłom iey fzkodzą, 
przecież iey nigdy nie odeymuią ratunku. Sta- 
ła y odważna, pokazuie nam w przeciwno- 
ściach obraz wielkiego Wodza woyfka w {wos 
im cofaniu fię porządnym. ; l 

Ludzie rodząc fig odbieraią nafienie cnót 
y wyltępków, iak te tak drugie maią fwoy. 
koniec; ale rofiropność ic jako winogron 
zyzny, bo rośnie y pomnaża fig we wizyft- 
kich wiekach. 

Jako wdzięki y piękność fą włalnościami 
młodości, tak roftropnosé ieft ozdobą y fkar- 
bem fędziwości poważney . 

Zdaie fię, że przyrodzenie ofzczędza tego 
ratunku dla oyca, ażeby byt potrzebnieyſaym, 
y milſzym dzieciom fwoims ` | 
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czyźnie, y dlatego tylko ochrania dni iego 
Życia,aby uwieńczyło pracę iego. 


Szczęśliwy lud kiedy ieft rządzony przez | 


mądrego ſtarca, który ielzcze ma czerfiwość 
umyfłu. 


Jednym ſpokoynvm 5 uzbraia 
burzliwą młodzież na obronę Oyczyzny, u- 
fkramia ią, y.kiedy chce, broń iey odeymuie. 


Mądrość iego przepowiada Prawa na u- 
*fzczęśliwienie ludu; a iego oftra ſprawiedli. 
wość dodaie im powagi: * 


Rofiropność okrywa poważne iego czoło, 
y częfło rada iego więcey , niżeli zwy- 
cięrtwo. 


R OZDZIAŁ VII. 
o Sprawiedliwości. 


Se RAWIEDLIWOSC pochodzi razem 
z cnót wfzyftkich, zawifła na wypełnieniu te- 
go, co Człowiek winien, fobie, y tego co wia 
nien bliźnim. 
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Nie mówię ia o. dofkonałey fprawiedliwo* 
ści, bo, iey nie malz na ziemi: ale ten eo fo- 
ba umie rządzić y fwoie pofkramiać namię* 
tności, tym iefł fprawiedliwym, którego ia feu- 
kam, albo raczey prawdziwym ludzi Monar: 
chą, a przynaymniey ieden , który nim bydź 
godzien. 
` Gdyby było rzeczą podobną podzielić Pa- 
nowanie świata między ludzi prawdziwie fpra- 
wiedliwych, rozumiem, żeby to było mieć 
wielkie rozumienie o ludzkości, gdyby fię - 
fpodziewać , że cztery części świata ade 
by cztery Monarchie. 

Gdzież iet ten Człowiek fprawiedliwy? na 
przytomność iego ziemia zadrżałaby z rados 
ści; byłby mimo włafney woli iedynowładze 
cą fwego ludu; a to iedynowładztwo tak 
przeciwne wolności ludzkiey, ten rodzay rzą: 
du, którego fame imie przeraża ich ftrachem, 
byloby iedyne do uczynienia ich 1 8 8 
mi. : 

Umieiętność Człowieka LENE Ai za. 
wisłą na poznaniu, do iakiego kreſu powi. 
nien figbie kochać. Naznaczyć granice milo: 


, 
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lei fiebie famego , ieft to zwycięztwo ſprawie · 


dliwosci: to co ieſt winien drugim ieft nay- 
świętlzym prawem dla iego ferca. Utworzo* 
ny będąc dla równych fobie, powinien też 
dzielić miłość fiebie famego, która mu ieſt 
nadana 2 przyrodzenia: winien im. dobro- 
czynność dla ratowania. onych, odwagę do 
ich bronienia, przykłady y cnoty aby ich u- 
czynił lepſremi. ; 

- Każdy Człowiek ieft fwoim wlafnym Mo- 
nerchą: ieżeli w nim fprawiedliwość pannie, 
jelt wiekſzym nad wfzyftkich Królów; bo ma 
do uśmierzania przywary. Jeżeli te namiętna» 
ści rozpufzczą wodze, będą to poddani zbun- 
towani y rokofzuiący , których trzeba aby 


do posłufzeńfiwa przyprowadził. 


Jego wyfoka mądrość prowadzi go przy 


. świetle prawd wielkich. Czas tak dlugi y tak 


uciążliwy dla Dufz letkich, ieft dla niego lo- 
tnieyfzy, niżeli firzała, która po powietrzu 
leci; a ponieważ go zatrzynrać nie może, o: 
znacza wizyfikie godziny przez nowe dzieła 

cnoty: Zaluie tych nierozumnych ftworzeń, 
które fig daig bez przeflanku uwodzić mgłom 
z dymu, mie widzi w Człowieku iak tylko 
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śmierć iego y nieśmiertelność; wie o tym, 
że niżeli my upadniemy, wizyfiko wprzód 
upada; y że przechodziemy przez ten świat 
rownie iak chmura przez obłoki. 


Pufzczać życie fwoie na tr: fanek y lekko- 
myclność ie to naywiękfza niefprawiedliwość, 
iaką fobie famemu Człowiek uczynić może, 


To wlzyftko co nam powaby zmyfów po- 
kazują; ſa to mary, które znikaig; czas y 
cnota fą iedynym dobrem nam przyzwoitym, 
bądźmy ofzczędni godzin nafzych, bo, prze” 
chodząc śwtadkami (praw nafzych; niechże 
będą y fraznikami, póydą przed nami za- 
nieść ie na fzalę Sprawiedliwości naywyżlzey, 

Bydź fprawiedliwym ieft to wykónywać 
maxymy bobaterfkie ludzkiey mądrości w 
ftopniu navwyżfzym; iet to ubefpieczyć dla 
fiebie ląd ſpokoyny w naytrofkliwfzym życiu. 

Człowiek fprawiedliwy. ieft doflatecznym 
dla fiebie: znayduie. w fobie famym przyia* 
ciół y mędrców: dla niego olobność ma ty- 
fiączne pongty; praca jieſt pełna przyiemno- 
ści, a Dufza iego zagrzebana w rofkofznyrą 
rozmyślaniu, karmi fig fwęmi myślami. 
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Przyrodzenie ieft dla Człowieka poſpolite 
go zafłona, która ukrywa flabym iego oczom 
wlpaniałą przytomność Boga, który go utrzy- 
muie. Sprawiedliwy znayduie go wfzędziez 
zda mu fig, że widzi iego Opatrzności oko o- 
biegaięce okrąg świata, y ważące Niebo y zie · 
mię dla bfzczęśliwienia ludzkiego. Dla niego 
przyrodzenie ieft kfięgą, która w tyfi zeznych 
tozmaitych wyrazach przepifuie mu powine 
ności. 


Działania przyrodzenia fą powolne, ale pe- 
wne y przynofzą doyźrzałość .owocom: tas 
kie fg mówi on wzrufzenia porządne roftros 
pności; taki powinien bydź waroll poięcia, y 
rozumu ludzkiego. 


Słońce wfchodzi dla całego świata; nate: 
ża fwoy ogień, y PC iet to obraz 
Śprawiedliwości. 


Dzień ożywia Przyrodzenie; wfzyfikie iftos 
ty fg wzrufzone; ziemia odwilżona wypufze 
cza fwoie zapachy, barwi fię naypięknieyſee · 
mi kwiatami; dzień wzywa ludzi do pracy, 
a cichość nocy woła ich do fpoczynku, 
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Widzi w tym lśniącym Obrazie, że Czlo: 
| wiek urodził fig do trudów, y że jego po- 
ciechy ſa owocem prac iego. Marze y nawał. 
ności wyſtawuig mu Dufzę y namiętności o: 
ney; ten Ocean burzliwy , który grozi pogrą- 
żeniem całemu okrętowi, zatrzymuie fię y 
łamie na profzku piafku od Wiekuiſtego po- 
łożonym. Ta moc ukrytą, która oddala bu · 
rze, ieſt tozum Człowieka, ieſt to owa moc 
nieśmiertelna, która nas ożywia, y którą ie» 
fteśmy wolni zoftawié nafzym zmyfłom. 


Mieyfca dzikie, iakie taiemnice wafza ofo- 
bność krvie! Zdaie fie, że Przyrodzenie chcia- 
ło was odryfować zuchwalſzym pędzlem, ni - 
želi refztę świata. Wy nabawiacie fprawiedli- 
wego świętą boiaźnią; uczycie go przez pig: 
kności okropne, ktore zamykacie w fwoim ło- 
nie, iż mędrzec powinien częftokroć roz- - 
pamiętywać y wchodzić w fiebie ſamego, y 
Ze ten, co nie chodził po wafzych ciemnych 
ſchronieniach, nie poznal przyrodzenia. ` 


W wafzvm to zacifzu śmie fię oi pyé 
Stwórcy fwoiego . W tych chwilach ſpokoy · 
mych wchod zi w Dulzg {woig, niefie tam świa: 
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to, y ten fpoczynek fzczęśliwy , ktory utwier. 
dza panowanie Sprawiedliwości. >: 


Poznanie fiebie ſamego iell bez wątpienia 
nauką nayzacnieyfzą Człowieka , ponieważ 
zbliża fig naybardziey do Boſtwa, które one- 
go na fwóy wizerunek flworzylo. 


W tey to glębokiey nauce widzi fwoię zni- 
komość. Wkrotce ta moc nieśmiertelna, któ: 
ra go ożywia, daie mu poznawać jego by- 
tność; ten ogień wieczny wynofi go ku Nie- 
biofom, gdzie ieft cel iego. Zafzczycony wlas 
{ng iftotą wolny niepodległy, y fprawiedliwy, 
nie widzi nic wyżfzego nad fiebie, oprócz fae 
mego Boga. | “ae 
~- Cheiwość fławy złączona wlzyfikich zwy · 
cięzców nieieft tak obfzerna, iako zacne prao 
gnienie iego ferca; równie iak ieft przez (wcią 
ifiność cząftką przyrodzenia ludzkiego , tyle 
także wfzyfcy ludzie zdaią mu fig bydź czę: 
ścią iego iftności : chciałby przynieść fzczęście 
dla wfzyfikich fwoich bliźnich, ażeby włafne 
dofkonalfzym uczynił. Ta wfpaniała czułość 
ieft dla iego Dufzy potrzebą, którey bez prze* 
flanku zadofyé chce uczynić. 
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Sprawiedliwy daleko od fiebie oddala złó- 
rzeczenie; depce potwarz iako węża. Jego 
Duſza ieft źrodłem czyftym, którego krzy- 
fztał nigdy fig nie mąci, y nie odmieuia; ro- 
fwopność broni go od zafadzek ludzi zdradli- 
wych, a iego odwaga oddala napaść złoślie 
wych. 


`l Szlachetna pogarda ieft iego gniewem; 
krzyk uciemiężonego zapala go; biegnie, ale 
by go bronił: na jego widok znika, zafłona - 
obłudy, a prawda pokazuie mu niewinność; 
okrywa ig Prawem, y około nicy blylaczy 
mieczem. 


Sędziowie nie przekupieni, którzy czynicie 
fprawiedliwość ludziom, iakoście (zacowni w 
oczach nalzych! godniście hołdu nafzego > 


Ten woiownik, który broni Oyezyzny, 
ezęfto winien fwoią chwałę trafunkowi: co 
żaś wam cnota ią daie; Laury f4 dla niego 
a ferca nafze dla was. 


O Sprawiedliwości widen! która een 
nad temi co nas fadzq, oświeć ich fwoim Bo» 
fkim światłem! oni to fą ludźmi, a lia ord 


MORALNYM. 4$ 


ściey błąd od Cłowieka pochodzi. Ale ieżeli ' 
mnaydzie fig ieden między niemi tak niecno- 
tliwy, aby fig dał przekupić , wymaż imie 
iego z tey ziemi; niech będzie dręczony przez 
{we zgryzoty; niech żałofny głos fieroty nie 
daie mu ſpoezynku; niechay duch niefzczę: 
śliwego którego niewinną krew wytoczył, 
ściga go aż do grobu, y niech go obudzi na 
dzień oftateczney fprawiedliwości. ` 


R OZDZIAŁ VIII. 
O Odwadze czyli Meztwie. 


Mezrwo ieft to moc wiaz złączona 
enót wfzyftkich. Człowiek dla uczynienia fo- 
bie wyobrażenia o cnocie, mogł iey dać ró- 
żne włafności y podrobić ią (ieżeli tak mó- 
wić można) na cnoty fzczegulne, iako to 
fprawiedliwość, umiatkowanie, męztwo &e: 


Ale też tak ieft trudno pofiadać iednę ifto- 
ſtotnie bez złączenia ich wfzyftkich, iak ieſt 
ciężko uczynić wyfłępek z cnoty famey. Dzies 
lié ią ieſt to ią nilzczyć: ieſt ona bowiem z 


U 
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fwego początku nierozdzielna y wieczna, iak 
on lubo wprawdzie iey dzieła pod rozmaitym 
odprawuig fig kfztałtem. | 5 


Cnota w fwoiey dofkonałości ieft Bog fam; 
a iako my nie iefteśmy tylko abym iego 
wizerunkiem, można też poymować człowiee 
ka mniey albo więcey cnotliwego, ale cięż: 
ko ich wyfławić go fobie z cnotą fama bez 
żadnego wfparcia, bo fię miefza w pośrzod: | 
ku iego wyftępków. 


Pifze o męztwie; ieft to-bez wątpienia cno» 
ta, y byłoby to znać ią niedofkonale, gdy- 
by icy zakładać pierwiaftki w tych (prawach 
okazałych; ale śmiałych, które iedyme po» 
chodzą z namiętności naynierządnieyfzych, 


Imiona męztwa y odwagi łatwo miefzaią 
fig w nafzym umyśle: ale ieżeli rozum ode 
rzuca niedoftatecznosé wyobrażeń, przyznać ` 
równie należy, iż wyrazy bywaią z fzczerey 
umowy między ludźmi. Zdaie mi fię że dla 
przeſadu narodu, możnaby zoftawié imie wa- 
' leczności tym (prawo żywym, y płochymy 

które fg użyteczne dla {wey oyczyzny. 
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Zażyimy flowa meztwa, na oznaczenie tey 
mocy dufzy, która przynofi wielkich ludzi. 


Jeżeli czyny śmiałe bywaig częfto chwalebne 
dla ftanu, na co ie pofwięcać przez cechę wy: 
ftępku? cnota fama nie broni ludu; iet dla te. 
go aby rządziła niemi, y przez Kin zuyeig · 
Zzala; y gdyby Oyczyzna nie miała za obros 
nicielów iak tylko tę małą liczbę ludzi pra- 
wdziwie mężnych , wkrtóce bay w 
kaydanach. i 


Jeflem daleki od tego, abym chciał na złe 
_ używać fłowa odwagi, dla przyćmienia obra» 
au, któy nam wyfławnie prawdziwe męz- 
two, ponieważ używać będę tego wyrazu na 
oznaczenie fpraw źwierząt drapieżnych. 
Jeżeli te wyrażenia obrazać będą iakich 
fprzecznych czytelników , mech wiedzą , że 
fam Sokrates odftępował chętnie flow na oe 
branie (ofiftów , których *zbiiał dowody ; 
dofyć było temu wielkiemu człowieko« 
wi, ażeby ich nie używali do pomiefzania 
wyobrażeń, y oraz zaćmienia prawdy w rze- 
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Dla fądzenia zdrowo o fprawach ludzkich, 
potrzeba ie uważać według prżyczyn , z któż 
rych pochodzą y przedmietów , które ie na 
Klaniaig. 


Nie obawiaige fig śmierci, znofi ią z fta- 
łośecią, y pogerdzaige ią nawet: owóż bez 
watpienia Obraz nayswigtſaey odwagi; ale też 
częlto bywa fkutkiem rozpaczy slepey, albo 
namiętności wyuzdaney, która przełamuie 
wfzelką zawadę. 


Prawdziwe męztwo ieft cnotą, która nie 
powinna przynofić iak tylko chwalebne y 
pożyteczne fkutki; nie może nic czynić iak 
tylko fpofobami fprawiedliwemi y flufznemi. 
Każda (prawa odważna pochodząca z innego 
początku przeflaie bydź cnotą. Zepfuta bę: 
dąc w fwoim źrodle, nie może fię nazywać 
męztwem: noli iego zafłonę w oczach nie- 
których ludzi; ale mędrzec nie widzi w niey 
jak tylko cień iego. | 


Rożumiem, że odwaga powinna mieć chee 
rakter fzczegulny alto raczey włalność rożnią- 

cą iednego człowieka od drugiego; włalnóść 
: j tg 
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rzętami; bo z nich jedne fg odważne, à dru- 
ge boiaźliwe ; 


Natchnienie źwierzęt 3 h 
każe tey przyrodzoney fkłonności do nalys 
cenia ich okrutnego fmaku. ać: 


Rozum człowieka prowadzi go do dobraż 
namiętności y przywary. iego zwracają go 
ku ziemu . Przyrodzenie umieściło, że tak 
rzekę, w fercu nieufiralzonego człowieka cząż 
like lwa, (1) która go różni od wfzyfikich 
innych źwierząt. Zdaie bę, że iego O 
icht we krwi, 


Nie icfl enotg ani i ted CHE jeſt ona dać 
rem przyrodzonym, y fpofobem więkfzym 
czlowiekowi danym albo okazania cnót fwoa 


— va 


(1) Zdawało fie. æ poflint nayprzod zginie nafzá; N 
Lew ią item, fot ogromem, wot rogiem prać 


firajza 

Stabfzy zwierz, ale który wziął rofiropnośl 
wpodział, 

Ziadf wołu. wfiadt na Słonia, liią fe frorg 


odział, 
Sak”: Śtanifayy Trembecki - 


fralzliwizemi « 
Boiaźliwość iego nie ieft wadą dufzy, ale 
niedoſtatkiem ciepła fzczegulnego krwi, alba 
pewnego ułożenia, które nie zawiflo od niee 
go í ? | - 4 
Człowiek może mieć rozum wyfoki,a bydź . 
boiaźliwym; odwaga może fig znaydować dos 
ſtatecznis w człowieku srzednim à prawie. 
glupim. 
Z tym przymiotem cżęftokroć towarzyfzy.. 
nieroftropność, wyniofłość y pycha. 


fch, albo też. uczynienia namiętności iege 


Odryfowaliśmy wyobrażenie, odwagi wlas 
teiwey y fizyczney człowieka; cheieymy pos, 
anaé charaktery prawdziwego męztwa, to jeſtz 

tey cnoty moralney, ktorą nazywaią mocą. 


Czy można będzie poznać iego wylokie ' 
(klady w duzy onego fzaleńca, lub zapale 
czywego żołnierza, ktory tylko krwią dyſzy, 
y nie upatruie w woynie, iak tylko zgubę 
fwego bliźniego ? odwaga jego ieft iedynie. 
- fzaleńliwem y gorączką „która. fprawuie chee 
robg duby, a nie iey moc y enótz, 
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Czyż znaydziemy podóbną odwagę w człoś 
wieku uciśnionym boleścią? ten nie widzi iak 
tylko śmierć za koniec fwoich n efzczęśliwoś 


ści iego czarne, parcxyzmy poinnażaią fig} 


: jego rozum do odeyścia gotowy, lniutne mis 
wyfławia światło; którego iedynie na to u- 
żywa, ażeby zfłąpił do grobu. Jeflée to niee 
godziwością lub cnotą? Nie, ieſt to błąd odg 
wagi, i hig 
_ Mędrzec Pogańfki znofi Matecznie wizyfts 
(kie mefzczęśliwości życia. Blifkim zaś będąa 


ſtracenia wolności, nie może potym żyć diu. 


, żey, y śmierć fobie zadaie. Jeftie to nic go: 
dziwość czyli cnota? Nie, ieſt to fłabość due 
fey odważney, ` 

. Gdzież tedy przemiefzkiwa tò męztwo? w 
duſay Medrea, odpowie ci Sokrates, 

Jaką wyfokość myśli! iakie światło odktyż 
Wa nain gdy mówi o męztwie do nayodwas 
dnieyfzych Ateiiczyków! zawflydza owych fate 


fzywych filozofów Greckich , którzy na zła . 


używaiąc umieiętności ludzkich, kazili umy⸗ 
Hy y obyczaie ſwoiey Oyczyżny. Pod pos 
wierchownością cnót, fame ar’ wy phi 
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przepowiadali prawo fzczęścia , y (chronies 
nie zakładali w rofpaczy. Pycha (3 zafadą. 
ich fkromności; ich fprawiedliwość była tyl. 
ko klamftwem; y ten nieśmiertelney pamig 
ci człowiek pokazał, że w ich odwadze nie 
była iak flabosé y nikczemność ; ale śmierć 
ezekala Sokratefa, a błąd: na świecie ludzi, 


Czy my iefteśmy oświeceńfi niżeli ten na · 
ród, który nie znał pofpólftwa? : 


Idźmy za Sokrateſem, y myśl odkryimy 
tego wyfokiego geniufzu, który byl flwo- 
rzony do przewidzenia w ciemnościach apo 
gańlkich, prawd wieczyſlych. 


Wola nafza do tego iedynie zawfze zmie 


| rza, co iey lię podoba naybardziey ,. 


Same iey tylko podoba fię dobro, lub to; 
co fądzi bydź dobrem: fprzeciwia fig przys | 
rodzeniu człowieka biegnąc do złego ile ale. 
go; à kiedy przymulzony kto obierać "mię: 
dzy dwoygiem złym, nie mafz. nikogo, któ. . 
ryby obrał więkfze, ieżeli od niego zawiflo 
obrać mnicylze. Nalze więc fzczęście zależy 
pd obrania między rofkolzą zważaną iake 


` 
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‘dobro, y boleścią zważaną iako złe: y dla 
tego iefleśmy nielzezęśliwi , ze fig mylemy 
na wybiorze, Nafze więc niefzczęście pocho- 
dzi z niewiadoniości, bo nicht niechce bydź 
miefzczęśllwym. 9 128 


Po tych niezbitych prawdach Sokrates mós 
wi, że męztwo nie jeft iak tylko zuaiomo- 
ścią rzeczy firafznych, y tych, co na ziemi nłe 
fa; a 2 przeciwney przyczyny , nikczemność 
. ich niewiadomością tych famych rzeczy. 


__ Prawdziwy Mędzrec ma zawſze przed o- 
| ezyma czas przeſzly, terażnieyfzy y prayſrly. 
. Jedyna mądrość jego zawifła na umieigtno- 
ści, jaką ma mierzenia, że tak rzekę, wiel. 
kości y rozległości niefzczęścia y dobra, któ 
re go otaczaią, à znaiomość iaką ma tych, któ. 
rych oczekuie, ieft miarą jego męztwa. On 
‘wyfzvkuie dóbr naywiękfzych z tąż famg mo- 
eg, iakiey zażywa do uchronienia fig naywię, | 
klzych nielzezesliwosci; ieſt Panem fiebie ſa · 
mego, przypadków y namiętności, 


„Jakież nieuftrafzone męztwo powinna przy: 
mofić ta wiadomość! W famey rzeczy bor 
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las nie innego nie ief, iako oczekiwanie 
złego; à któryż ieft człowiek, któryby chciał 
biedz zatym, czego fig boi, gdy może iść 
Hale przeciwko temu, czego fig nie lękał . 


To famo pokazuie głębokość rozumowa: 
nia Sokratefa , że człowiek odważny y nis 
kczemny iednakie maią powody ?: nie różnią 
ne od fiebie czym innym tylko znaiomością, 

Jaką z nich ieden ma dobrego y złego, y ` 
nie wiadomoscig, iakg nikczemny ma tego : 
boy ga. 8 f 
W rzeczy famey ludzie mężni firafznych. 
gzeczy nie chwytaią fig, ponieważ one fą złym, 


gle udsią fig do tych, które im zdaią fig przys ` 


noſiẽ naywiękfze dobro, à które im pokazu · 
25 . T . s * 27 
ią, naymnieyfze niebefpieczeńftwo. 


| Nikczemni czynią podobnie; dążą do ię: 
r ? | ji . è . 7 
nego krefu, trzymaią fię więc iednych po- 
czątków : ale mężni ludzie zawfze z roze. 
= $nahiem czynią. Wyrachowawfzy y zmierzye 
wizy złę'y dobre rzeczy, nigdy fig nie my - 
- łą w obraniu iakiey firony , ponieważ zus · 
dą, co isl fixafznego, 4 co nie jet. 


"MonatNym > "sę 


Nikezemny przeciwnie czyni bez rozeznal 
nia, y zakłada tam befpieczeńfiwó, gdzie go 
nie malz, à niebefpieczeńftwo , gdzie ieft u» 


befpieczenie ; myli fig uſtawnie, y chwytafig — 


alego fądząc że uiął dobre. 


Wielu z ludzi niechcą na tę prawdę zgós 
dic fig; owfzem trzymaią przeciwnie, że po- 
pelniamy zle, (chociaż ie poznawamy, ża 
chronić fig go og nas zawiflo, y źe niechces 
my czynić dobrze z zupełną będąc znaioe 
mością y mocą dokazania: przypifuig oni po. 


ftępowanie tak przeciwne omamieniom przys 


tomnym rofkofzy, która ich pociąga. 


Sokrates przeciwni twierdzi y dowodzi: 
Jeſt to niezbita prawda, że człowiek cze: 
go innego nie.pragnie, iak dobra włalnego. 


Rofkofz ieft dobrem, à boleść złym: ró: 
{kolz zatym ktora prowadzi do boleści, ieft 
ałym. 


Mówić że człowiek widzi złe , 3 na nie fig 
pufzcza, iet to mówić, że fig chroni dobres 
_ go à czyni złe, bo ieft pociągniony dobrymy 
10 zaś byłoby balamuctwem, Wy 
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Filozof Grecki przypifuie te przedziwną 
przeciwnosé w poftępkach ludzkich, nie tym 
przedmietom przyiemnym, które go zwo» 
dzą, y nie rofkofzy, która go pociąga, ale 
fkazonemu zdaniu, które go pogrąża w bls 
dzie, y ukrywaige mu niebefpieczeń(two, zo- 
ftawuie go w niewiadomości rzeczy frafznycb, 
jakie go Otączaią , y niefzczęśliwości, iakich 
fig ma ſpodzie wa. K 


Nie pozbawia człowieka jego wolności , 
tym mniey, ieſreze twierdzi, że ci, którzy źle 
czynią mimo woli, to popetniaig; mówi tyl. 
ko, że ciemności y błąd obftgpuig ich u- 
myfl, y odeymuią onym tę mądrość, któ. 
ra fama nauczyć ich może mierżenia wiels 


kości dobrego y zlego. r 

Przegląłamy niefzczęścia, które nam go. 
tuig. niewftrzemięźliwość y wfzyfikie zbytki; 
ple widziemy ie tak fabo, y rożniące fig od 
tego; czym fa w iftocie, że iakbyśmy ich nie 
widzieli. Poddani będąc nam famym, namig- 
tnościom, wyftępkom, wizyfiko fig zmawią 
do ofzukania nafzego> przypiſuiemy złe zlo- 
@eniu ciała, okolicznościom, przypadkowi ©; ` 
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kropnemu; fpufzezamy fig na czas terafiiteys 
fzy, à zatykamy ufzy na przykły, y pochos 
dnia rozumu znika, 


Ta umieiętność mądrości ief darem nieba? 
Bóg fam może nauczyć ludzi: y toć ieft, 
eo daie póznawać oczywiście Sokrates, gdy 
do nas mówi, że ta ieft umieiętność, ktorey. 
fię nauczyć trudno, Ale fluchaymy, co Bog 
mowi. 


„Do mnie należy Rada, Sprawiedliwość, 

s Roftropnosé, Mgztwo y Moc: przezemnie 

„ Królowie panuig, y Prawodawcy ufłana* 

„ Wiaig Prawa fprawiedl we; przezemnie Xige 

„ żęta rządzą, y ziemfkie mocarfiwa wyko» 
„ nywaig fprawiedliwość. , ` 


Sokrates - pewnie fyfzał te flowa przed na: 
mi, (1) gdy mówi, że w tey umieiętności fae 
mey przemiefzkiwaią Swiętobliwość, Sprawie 
dliwość, umiarkowanie, Męztwo y Moc. | ` 


(x) Upewniaia, że znalazł byf rękopi/mo ) 
6 hege mądrości 40 Salamono © 
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AW.rzeczy ſamey w tey znaiomobei pras 
dy człowiek znayduie piefzczoty y wlafne 
nkontentowanie; tam nabywa Owego boha. 
tyrfkiego Męztwa , które daie mu pokonać 
iego włalne namiętności, Panem będące fic 
bie famego, uczy fig cierpieć z fłatecznością, 
à umierać z flaloscig, 


Ta prawda pobudza owych woienników, 
owych obronicielów Qyczyzny, ona ich fa- 
ma wielkiemi ludźmi czyni, ona fprawuie 
tych Sędziów ſumiennych y tyle poważanych, 
których ferce famą tchnie fprawiedliwością 
y Prawami, y którzy nie przeftaią kochać 
fwych Panów, choćby nawet nie byli ſpra · 
wiedliwemi, à kochać Oyczyznę , chociażby © 
była niewdzięczna. 


Moluk, Krol Fezu, ftał fig by? flawnym 
przez fwoią fprawiedlis wość y fzczęście fwo. 
iego ludu. Zoſtawal w erlag fłabości, 
gdy Portugalezykowie welzli wiego Pan Ws 
z woyfkiem potężnym: zwołał fwych Gene» j 
rałów, y brata. 


Owóż, rzecze do nich: owóż ieft chwila 
oddalenia gwałtu y niefprawiedliwości: czuig 


i ae 
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ia} że długo bronić nie mogę moiego Indy 
roftropność każe, ażebym fig chronił nara 
Żania w potyczcę ; trzeba zatym fobie uba» 
{pieczyé zwycięztwo; nali nieprzyjaciele zbli» 
Żaią fig nieuważnie ku ziemiom nafzym; 
ghee zażyć trochę tego życia, które mi zo» 
ſtaie na ich oflabienie przez Marfze, y Con- 
tra-Marfze, ażeby ich oddalić od ich okrg · 
tow. Zlecam ci moie woyfko móy brzciez 
ids z nim na przeciw nieprzyiaciół ; cofniy 
fig potym; trzymay fig tego porządku, któr | 
ry ci przepifuię, będę fig zapatrywał na cię” 
bie; ale nadewfzyfiko nie wdaway fig w ża» 
dng potyczkę; bo chwila zwycięztwa iefzczę 
nie przyfzła, Kiedy fig zaś bl'fkim uczuię ma- 
` diego zgonu, flang na czele przed tobą; póye 
dziemy na ów czas do zwycięztwa, y po- 
święcę z chęcią ten dzień moy oftatai na uw 
wolnienie moiego ludu. - 


Rozkazy jego wykonane zofłały, y niee 
` przyjaciele daleko od morza odciągnieni. Na- 
koniec chwila przewidziana przez tego wiel · 
kiego Króla nadchodzi, Słaby y konaiący 
każe fię nieść na nofzach, fzykuie woyfko 
do potyczki, pzzchiega wlzyfikie zzędy, az 
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pominś, zniewala y pobudza do batalii. Im 
niebefpieczeńftwo ieft więklze , tym mo- 
eniey wynofi fig iego dufza: widzi ging- ` 
cych dwoch Królów od fwych włalnych 
żolnierzy. Nieprzyiaciel, który nie ma wię* 
eey fchronienia, pomnaża fwoie ufiłowanie; 
y przez euda odwagi przebiia fig przez le- 
we fkrzydlo nieprzyiacielfkiego woyfka. Mos 
Auk to poftrzega; nie go nie wftrzymuie; 
g fzablą w ręku rzuca fig y wpada w tlok 
pomięſzeny za gdy ten ofiatni dowód od. 
wagi wycieńcza iego fiły; upada. Ledwie co 
anayduie głos do rozkazania , aby taiono 
„śmierć iego przed woyfkiem: umiera, trzy. 
maigc palec na znak milczenia tym, którzy 
go otaczają. 


Poddani jego fłaią fig zwycięzcami ; lecz 
ich Króla iuż nie bylo, e 


Człowiek nikczemny, który ucieka, umie. 
ra wprzód, niżeli upada, 
| Mężny. człowiek rozkaznie nawet po imien 

Baa © i 

Uważaliśmy człowieka w zupelney iego 
mocy; patrzmy teraz na niego napaftowane- 


MoRALNYM. 6t- 
45 r ee 


go od wfzyfikich namiętności , albo raczey 
zważaymy go zaraz w iego fłabości. 

Idziemy przebiegać nowe ſtrefy; kray ten 
eo porzucamy ieft tym Pańfiwem, który nae 
leży do rozumu ludzk ego, ale w nim mae 
ło miefzka; powróćmy do jego Oyczyzny, -. 
fpokoyność uflaie, A my ielieśmy w nawał; 
nościach. 

\ 
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i NOTA, 


3 


~ 


Słowo przedmiet tylekroć w tym piśmie u- 
wane ief prawdziwie Polfhie; pochodzi z Rus 
fkiego y znaczy właściwie objefium: fkłada fig 
bowiem z dwoch fow, to ieft: miet od mieta* 
nia, czyli rzucania, / przed, od przekładanim 
a naſ iężyk pochodzi è je va flarych Lyge 

dw (których pożniey Lechami r, 15 
rych Czauchów (ktorzy pożnigfze Czechów 
_ maią imie) y flarych Roxellandw i ktoruch dziś 
Rufią zowiemy, d powjzechne wjzyfikim tyta 
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Narodóm Sfowianow daiemy imie) moglibyśmy 
z tych wfzyjtkich ięzykow iako pokretonych, y 
tylko dyalektem rożniących fig, dobierać fłów, 
Bb fię każdy. z nich fiaraf o zbozacenie Jwoiego. 
Podobnież przektadania przed, po, zu, przy y. 
pod, wy, tyfiqcznychby nam z nafzyh włafnych 
flow przyczyniały : i 
-« „Słowo przedrzut toż jamo prawie znaczy, 
wżdług ubagi J. O. Xcia Imci Generata Z sem 
Podolfkich w nafiępwiące fłowa „, więzyku Rus 
w» /kim to joes objećtum téomacay fię predmet, 
„ ckemuzbysmy nie mówili przedrzut, wfzak 
a» objefium ab obiiciendo, procz tego mamyiuż wys 
„rut, zarzut,podrzut. Mieć to fłowo objettum 
w ieſt nam arrypotrzebna: poty wyrazy Q, Os 
w Acia Jmci. „ 5 ; A 
_Mnie fig. zdaie, czy-nie właściwieys bylobg 
fubjefinm nazwać odrzut, boy na to fowo me 
mamy właściwego wyrazu. 
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TE mafz dla Człowieka ezyftych . 
y bez pomiefzania pociech; ta 
nagła chwila, która fię znaydu. 
ie między żałością y radością, ieft iedynym . 
ezafem iego ufzezęśliwienia, zatrzymanie na 
moment potrzeby, która go trapi, fprawia 
iego pociechę, à ſpoſob zażywania oncy czye 
“pi. jego rotkolz... ` 
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Jego fłabość , niefie mu na famo nawet 
radości łono finutek y nalycenie. 


Roztimierh, że gdyby człowiek w wieku 


naypodelzleyfzym mógł zgromadzić wizyltkg | 


 obfzerność y trwałość ſwoich pociechi kil. 
ka miefięcy doftarczylyby na zrachowanie ies 


go życia: wytrącam z tego niemowlęce ie" . 


go lata, chociaż” y te maią iefzcze w pos 
dziele krzyk za łzami. Pociechy iednak ies 
go ña tenczas ſi czyścieylze, bo prolle. 


Człowiek rodzi fig pod cieniem ſprawiedli- 


wości wieczney ; Stworca zdaie fig uśmiechać 


nad wfchodzącą iego Jutrzenkg; ma baczność 
na jego kolebkę; fzczęście ief nadgrodą nies 
winności iego y dowodem, że nie może bydź 
pomiefzane tylko przez nafze namiętności? 
iednym fłowemi życie ief łańcuchem mniey 


albo więcey uciążliwym; Krolowie dźwigsig ` 
go iako y my; daremnie podchlebcy cheg 


go podnofić, ponieważ cięży na nich, y Mos 
garsha nie iet mniey od nich wolny, 


Wlzyfikie prawie nafze czynności eeciig 


ma fobie nola Babeści; a próżność oſobli- 
wie „A 


(ce 


5,0 


MORALNYM. 63 


wie ieft iey głownieyfzą fprężyną. Naſ u. 
myfl wątpliwy chwieie fig iako cień jiaki, & 
nafze pragnienia iedne po drugich naſtepu · 
ią y na wzaiem fig nifzczą. Jakaż to odmia- 
na w nalzey woli? Czyież ią ferce obrało? 
Przedmiet wybrany pokazuie nam przywary; 
nigdy nie mamy zadofyéezynienia ſwego; 


nic nas nie zaſtanawia, wlzyfiko nam w. 


ſereu zoftawia mieyſce prożne, obraz zniko» 
mości.  - Bah 


Słabość nafza kazi hayczyścieyfze Zrzddlay” 


a f ot ri | b 4 
a nafze namiętności przyozdobione zwednis ` 


'czą fztuką odrzucać nam każą profłotę przys 
rodzenia, 5 


m k j 
Niepodobna iet Człowiekowi bydź cale 
enotliwym albo cale zepſutym. Naymedrizy 
ie ten, którego wyfłępki naymniey oſape - 
eaig cnotę; bo przez nie ana to, żeieft Czlos 
wiekiem,’ A , "TA Y 


Nie mafz podobnież iftoty tak fzkaradney; - 


któraby tylko fame miała wylłępki; iey bys 
tność ief niepodobna; albowiem wyflępku 


„A 


nie zna, ieżeli nie zna cnoty: rodzi fig z na. 
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mi ta cnota nieśmiertelna, ieft to ſumnienie 
nafze, (1) ö 

Ale gdzie fię wydaie naybardziey fabość, 
Oto, w poznaniu prawd wielkich. Zdaie fię, 
że fię uczemy zwodzić ten rozum, który 
nam- Niebo dało; fłuży nam na to, aby 
nas w błędy wprowadzał; fprawiedliwość Bo- 
fka nas dziwi; boiemy iey fig mało, bo ieſt 
niewidoma iak iey Bóg; ludzka zaś preſtra · 
fza nas, y wftrzymuie, bo ieft uczuciu na- 
fzemu przytomnieyfza. Prawda nas uraża; 
nie mamy odwagi iey powiedzieć, a ieſacze 
bardziey ią fłyfzeć. GK: 

Rodziemy fię w pośrzód tych wfzyftkich 
Mabosci: Dufze naymocnieyfze wprawdzie od: 
rzucaią mierność; y maią albo wielkie cno* 
ty, albo wielkie wyftępki, Dufze Rabe y mięk- 
kie fkładaią to mnoſtwo, które napełnia zie · 
mię. | 

Po między namiętaościami y przywarami, 
które nas dręczą, zdaie mi fię, że fię znay* 


1 


(1) Czułość wewnętrzna mówi nam, Że fię znay* 
duie, ponieważ w nicy znayduiemy fig my fami. 


Í MoRALNYM. 2 
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duią podobne iak y fame ułożenia Duſz na- 

ſaych. Pycha, wyniofłość , rozwiązłość (2) 
fa ſlabosciami Dufz mocnych: Prożność, Za: 
wise, Zazdrość, Podchlebitwo, Gniew, La- 
komſtwo, Okrucieńftwo nawet, fg to przy” 
wary Dulz fabych, 


Daleki ieſtem od utrzymywania tego, że 
namiętność panuiąca w ludziach obdarzonych 
Dufzami mocnemi, zabrania im czafem bydź 
flabemi, à zatym podleglemi przywarom, kto- 
re rodzą fig od flabosci. Kiedy pufzczą fig na 
nie, ich przyrodzenie do ofłatniego przy pro- 
wadza ie ſtopnia; ale te wady, które w nich 
nie fẹ panuigce, właściwego ich nie uflanas 
wiaią charakteru, y nie mogą bydź ipręży- ; 
ną naywigk{zych fpraw ich życia. ; 


- Powiedziałem, że tak przywary, iak y eno- 
ty, ſa z fobą wraz ſpoione: ale ieſt między 


(2) Przez to Howo Rozwiązłość , nie: rozue 
miem ia bezieftydność ; bo Dufze fłabe mniey 
fey mala niż inni; ale mówię ò Rozwiąztości 

i n. ktora depce Prawa Bofkie y ludzie , 


kie, 
E ij 
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niemi ni odległość w łańcuchu, który ie obey- 
muie, y ten to punkt tey odległości ieft ce · 
lem mego przefzukiwania. 


Nie znam wigk(zego nad Alexandra; Dzie. 
ie jego fą napełnione przykładami wfpania* 
łości y łafkawości, pychy y wyniofości. Je». 
żeli zmazal życie {woie przez czyny okrutne, - 
były to fprawy momentami trwaiące z nie- 
wftrzemięźliwości lub z zabobonów. W zbyt: 
ku iedney zabił Klitufa, A przez fabość drugiey 
poświęca © ofimdziefiąt tyfięcy 8 
cieniom Efeftyona. 


ROZDZIAŁ lI. 
O rozmaitych kfztałtach , które bierze na fie- 
bie miłość wiaſna. 


Muru mówić o miłości włalney, is · 
ko o początku wfzyfłkich przywar, nie po» 
firzegaigc tego, że ten fam początek łączy 
nas z cnotą, 


Pewna ieft rzeź, że miłość skl zawie” 
ra w fobie iedno z praw fprawiedliwości; y 
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to mig przymuliło. powiedzieć - w Rozdziale 
przyzwoitym , że umieć ograniczyć Miłość 
włalną fiebie ſamego, ieſt to naywigkize zwy: 
cięztwo fprawiedliwości . 


W famey rzeczy, Miłość włafna ieft fka- 
(> przez zinyfły; wylłępki y cnoty ſprze- 

iwiaią fig fi (oh, y walczą bez przelłanku. - 
Wyfiępki walczą za zmyfłami znikomemi iak 
one, lecz widocznemi ; rozum walczy za eno- 
tą niezmierną iak on Jecz niewiadomą: y po- 
winienby zmyciężyć, gdyby człowiek nie był 
tak czułym % tak flabym. 


` Jefzcześmy więc cnoty trzymali fig na ni. 
ci; ale taż nig iuż zerwała fig. 


Człowiek żyć nie może bez miłości fiebie 
famego; y ta Miłość, która fig 2 nim rodzi, 
zniewala go, aby fię kochał niezmiernie: tą 
Miłość wuwa fie do wfzyfikich myśli iego; 
które zawlze zaćhowuią niezgładzoną iey 
cechę. 


Człowiek nie widzi przedmietów , 1 tyl· 
ko przez to czarnoxięzkie źwierciadło ; nie 
iet to przyiaciel podchlebny, ale Pan wielo- 


władny, który pluć nas lubi: on ufprawiedli* 
wia naſze przywary, chwali nafze fłabości, y 
każe nam upatrywać cnoty w nafzych wy* 
ftepkach ; obraca nafzg Dufzę przez rozmai- 
te fprężyny , według charakterów , _ ułożenia 
ciała, y fił nafzych. | REM Ę - 
Wyſtawia Człowiekówi popedliwemu przej, | 
` miety żywe y wielowładne; na ów czas od- 
krywa fig razem, wy nofi, i pokazuie fig ped 
` Kfztaltem pychy. 


W Dufzach flabych, powodui Hed als 
ty ploche y letkie, ktdre ie cette, wy ſta · 
wia fię na widok, popifuie fig z całą ſwoig 
okazałością, y przemienia fig w próżność. ` 
Nakoniec te wyftgpki maią charaktery prze - 
rażaiące, które ie różnią; ale ich przyczyna 
ief iednakowa, y tak myślę, że nafza pro- 
żność y pycha fą miłością wlafng umiarko-. 
wang pod dwoma rozmaitemi kfztałtami. 


SN Pycha pokazuie nam marę chwały; wy- 
ftawia doftoieńftwa, bogactwa, y zwycięztwa. 
Człowiek niemi zwiedziony idzie za śŚwiae 
tłem, które go ofzukuie; biegnie do (wego 
dziwactwa, broni go przez mężność, zażywa 
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do utwierdzenia go wizyftkich namiętności 
wraz złączonych; zdaie fig fobie bydź wyż: 
fzym nad wfzyfikich Rywalów; à naymniey- 
fza zawada gniewa go*y zapala. 


Ci nierozumni więcey fą warci politowa · 
nia naſzego, niżeli gniewu. Mocne obrazy 
ich pociągaią ; widać ich nayczęściey oezy- 
wiście walczących; A ieżeli fig ukrywaig, wi- 
dziemy ich głowy śmiałe wkrótce na powrót 
okazniące fig. 


Nie dzieie fig podobnie z owemi falſay- 
wemi medrcami, którzy udaią naywigkſay 
` ftatek; ich nałogi czynione fą z uwagą; fkla- 
daią w głębi fwey Dulzy niezmierną pychę; 
ukrywaią fię pod fkromną powierzchowno- 
ścią, kroki ich fą befpieczne ; ich niecierpli- 
wość nawet fpokoyna; ich falfzywa profto- 
ta ie tylko harda obluda; y dlatego fig 
tylko zafłaniaią , aby otrzymywali podehle · 
bnieyſze pochwały. 


Kto to iefł tedy ten człowiek, którego fae 
ma poftaé oznaymia iego wyniofłość, chce on 
przez dźwięk nawet, głofu iwoiego pokazać 
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` ioka mniema mieć nad tobą wyżízość. W py- 
fze {woiey niezmierney , rozumie fig bydź ie. 
dno-władzcą tych, którzy do niego przyftę: 

- puią: ieżeli cię flucha niby z upodobaniem, 
(chce też tego, aby go dene z yas A 
mieniem. 6 -= 


| „Któż ieft ów drugi, który fig zdaie bydź 
niefpokoynym na wielkim Teatrze? iego bo- 
iaźń fama ielt fkatkiem iego pychy; lęka fię, 
nie bydź doftateznie chwalonym od ludzi, 
| których fobie nie podbił. Niefzczęście dla 
„tych, którychby fłyfzał flawionych! Niechce _ 
© kogo innego widzieć prócz ſiebie; obala to 
wfżyftko, co go otacza, Wartość świecąca w 
oczach iego ieft zawfze poniżona; gani: lub. 
milczy; iego zaś milczenie ieft zdaniem nay» 
podchlebnieyfzym. 


Przypatrz fig owym ludziom zuchwałym, 
godnością fwoig y doftatkami nadętym, à o- 
` fobliwie zacnością, Gi ich przodkowie ni- 
gdy nie mieli, 


Ow chciałby, ażeby nim famym wik za- 
trudniano fig: chce nas przekonać, że gdy: 
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by wodzeni był woyfka, Paa fię po 
całym świecie odgłos iego zwycięztw ; że 
gdyby rządy Pańftwa doftaly fig w, jego rę- 
ce, byłoby Króleftwo kwitnące, Niby Monar- 
cha iaki zgromadza na kolo fiebie fwoich 
nikczemnych Dworzan. Twardy, uparty , niee 
zmiękczony, obawia fię znaleść przyiaciół; © 
bo mu nie potrzeba tylko. podchlebców, 

Nie mafz takiego wyftępku , do któregoby 
nadętość nie wiodła, Ludzie byliby bardzo 
niefzczęśliwi, gdyby ciągnęła za fobą chara- 
kter okrucieńftwa; ale nadętość rzadko cho · 
dzi z Rabością ; chcąć zaś bydź okrutnym, 
- trzeba bydź fabym. 

« Rozważaymy tego Proteufza we wfzyfte 
kich iego poftaciach . 


To, eo rozumiem przez próżność, ieſt 
prawdziwą dufzy ptochoscig, kroniki świata 
fg iey dziejami: ona ieft częlło przyczyną 
woien nayokrutnieyfzych ; panuie pod powierz- 
chownością pociech y fzezęścia, y fziuka iey 
panowania ie niewydawanie fig. 


To Bożyfzcze jeft od wielu z ludzi faa" 
nowane we wizyfikich wiekach. Kobiety o- 
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fobliwie rozfzerzaią y utrzymują moe jego; 
Chodzą wizgdzie z obrazem bóftwa , które 
ieft im miłe; naypięknieyfze dni fg iemu po- 
święcone ; ogarnuie świat cały, y porufza fprę- 
żyny, które go rządzą. Próżność, za któ» 
rg idą pociechy y rofkofz, zwodzi fwoieh 
czczicielów przez nowe coraz omamienia: 
cień iey lekki nie opufzcza ich nigdy; ona 
piękność uczy, iż wizyftko powinno bydź 
podległe iey wdziękom; y wyfławia fzacunek 
iey zwycięztw. Jeżeli zaś nie dodaie odwagi, 
przecież daie to zdradliwe ukrywanie By, kiss 
re fig na wfzyfiko ośmiela, 


Wurde namiętności fłużą próżności : 
przez nią Interes, Lakomſtwo, miefzaig porzą: 
dek świata; wydżięrsią wnętrzności z ziemi 
okrywaią okrętami morze, dla dofłarezania 
hołdu, który iey oddaią. Jeżeli miłość daie 
poftrzegać wipolkochanka, próżność fprzyfię- 
ga fig na jego zgubę; zawiść, nienawiść u- 
zbraia mężczyzn: obłuda zdac białogłowy, 
y fzaleńftwo ich ukrywa fig pod powierzcho- 
wnością flodyczy, y piękności, Nakoniec zwy- 
cięztwo niewiaft, albo raczey próżności, ief 
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to napaftować cnotę fame. Mało ufpokoio* 
ne z tego, żeby uwięziły pofpolitego Cźło* 
wieka, trzeba im iefzcze Bohatvrow za nie- 
wolników y za wfpól. winowayców; a ieżeli 
dufza tego Bohatyra nie iet dofyć mocna 
do oparcia fig ich nierozſadnym ułożeniom, | 
pogrzebuig go w miękkości, ulypiaia go, y 
kończą na tym, że nim gardzą , winfzuiąc 
fobie {woiego powodzenia; znayduig fig prze» 
cież niewiafty tak mocne y odważne , iżby 
mogły. bydź poftawione za wzór naywigke 
ſeym Mężom. A 


Jeżeli próżność pokazuie fig częfto z por 
zorną wefołością , bierze też czafem pofłać 
na fiebie fmutku. Pod ubiorem żałofnym tra- 
funku widzę Człowieka obciążonego tęfkno« 
tą, że obie wyfławia nadgrobek. Pychą pó: 
kazuie mu wzór wfpaniały; a jego prożność: 
zfłępować tam lubi. Dziwuiąc fig ſuemu gro- 
bowi, zapomina, że fig flanie prochem. 


Przez ten czas, kiedy próżność używa przy: 
war do zeplueia ferc, każe iść glupſtwu po- 
przód głów lekkomyślnych: nie tak to na- 
fze natmiętności , iak bardziey plocha próżność 
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zniewala Mędrców, ażeby niektóremi ludźmi 
gardzili. : 
-Taka jeſt y owa ofoba śmiefznie zabawiaig- 
ca ſig / porządek zachowuiąca w frafzkach, 
(która w (obie wizyftkie przymioty lekkomy- 
ślności złącza. Nikt nad nią lepiey nie zna , 
ninieyfzych zwyczaiów; mówi ufławicznie o 
wielkich Panach. Wyfzukiwaiąc fów w tym 
wlzyftkim, cokolwiek powiada, wymierzaige 
to wizyfiko, co czyni, naymnieyfzy, niepo- 
rządek w ubiorze ią trapi; y poltrzezony na 
fukni profzek worowadza ią w rozpacz: Je- 
“żeli Człowiek pierwſaego fzacunku przyby- 
wa wto koło, gdzie on fig znayduie, roz- 
trząfa go, y mierzy oczyma , ani jego po- 
ftawa , ani iego fpoyźrzenie, zgoła nie przed 
nim nie moze fig wyśliznąć , oprócz iftoty 
Człowieka. Jeżeli przez nielzczęście iet nad · 
to zaniedbały o fwoie ubranie, ieśli fig klas ` 
nia, albo fiada nie podług przyiętegó zwy” 
czaiu, natychmiaft ofądzony ieft bezwzglę: 
dnie, y móy trzpiot nie widzi w nim iak 
tylko naypoſpolitfzego Człowieka. (1) 


— — 


` Cr) Que je hais & móprife ces gens, qui fap- 
portent plus malaifement une robe mal faite, 
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inosé prawdziwemu Filozofowi! 

Ow chodzi prędko, zatrzymuie fig, pa: 
trzy fig na fwoie ruſzenia, y dziwi fig fobie 
famemu: ieden przechodzi fig z węg} wy: 
niośle, którą ma zawiefzoną na fobie; drugi 
zdaie fig mu kłaniać, aby pokazał, że ieſt od 
niego znanym. 

Myśl zapędzona ieft źwierciadłem, które - 
wyfławia wyobrażenia dziwaczne y nieroz» 
myślne. f ` . 


Wieleż to obrazów pokazać móżna! ale 
nie mogę fię na niczym zaftanowić, bo wiatr 
wfzyfikie mi wżory unofi, r 


Jakież émiefzne widowifka wyftawuie pró- 


— 


qu'un efprit de trevers, & qui regardent à fa 
reverence, à fon maitien, à fes bottes quel hos 
me il eft: MONTAGNE. 


` Ludzie takiego gatunku fadzq zawfze-o wars 
. tości Człowieka przez niektóre zgadzaniu fie ia · 

kie znayduią między fobą, y tym którego fą- 
dzą. Pewny Tancmifirz nie mogł tego poiąć, iak 
tego Naród mogł obrac Mylorda *** Kanclerzem 
wielkiey Brytanii! Dawat za dowod iego mało* 
wartości, ponieważ nie mogł nigdy uczynić, % 
niego dobrego Tanecznika. 


oF $ 
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ROZDZIAŁ III 
o Wynsofłości, | 
W YNIOSŁOSC, ieft to miłość zby- 


tnia nas famych, poburzona przez pychę» 
Wyniofły pragnie grania wielkiego rolu; (*) 
każda zawada gniewa ig y oburza; nie ią nie 
dziwi; iey zapalone ferce nie używa nicze- 
go, a pożąda uſtawicznie; gardzi tym, co 
ma, a fulzy fig tym, czego nie ma. Wylo- 
kie, które ma o fobie famym rozumienie, 
; przybliża iey naydalſze przedmioty. 


Pierwfze ią oka rzucenie ofzukuie ; rzu- 
ea fig tam na dal, gdzie jey fig zdaie grani- 
ca, bo widzi przedmiet życzeń fwoich : je- 
żeli iey znika, w nowe za nim idzie ſiedli - 
fkó; ieżeli go fchwyci, zaniedbuie go, kla- 
dzie na uftronie, odkrywa nowe Niebo, y 


(*) Role, owo Francuzkie dofyć przyjęte y 
rozumiane w ięzyku nafzym, ale dotąd zwano : 
go niepotrzebnie. Rolą , co zdarzało znaczenie 
podwoyne. A zatym zdało mi fie dla uniknienia 
try nieprzyzwoitosci wytłomaczyć ie Rolem. 
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nowy przedmiet, rzuca fig, aby tam dofig- 
gla; pragnie zawfze ſpoczynku, y daremnie 
natęża wzrulzenia ſwego, ażeby go doftala, 
iey pragnienie ofłatnie „ ieft ofłatnia fala 


maigca ią zanieść na brzegi, które ig omamia - 


ig, ale dla wyniofłego nie mafz lądu: nays 
mnieyſze umartwienie ieft firafzlwym upad- 
kiem dła iego namiętności, wchodzą nazad 
w niego, y dręczyć go nie przeftaig. Pomy« 
ślność ieft wiatrem lekkim , która ochładza 
dufzę iego na chwilę, ale ogień czyni dziel. 
nieyſzym, bo go pożera: czas zdaie mu fig 


ſtracony; rozum jego nie ma żadney pocie. 


chy z czafu przefzłego ; teraźnieyfzy nie ma 
dla niego powabów, któreby mu podchle- 


biać mogły: przyfzły miefza go, y nieufłane- 


nie ofzukuie ; życie iego jeſt ufławicznym 
zmyfłów pomiefzaniem: w dufzy iego ieft 
mniey wynieſienia, niż pychy ; rozumie fig 
bydź niepodległym, a iego miłość wlaſna u- 
krywa mu niewolą: ‘nazywa ią powinnością 


przy Królach, A polityką przy. wielkich Pa. 


nach, Nadzitia rozkazywania każe mu cią- 
gnąć łańcuch z śmiałością, nąkoniec aby fig 


wyniofl, czołgać fig będzie przed ludźmi Bajt 


godnieyfzemi pogardy . 
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Wyniofły Człowieku iakież fg więc two» 
ie pociechy? 

Mielibyśmy wfzyfiko, 20 nie żądać 
li, ale ponieważ to ieft rzecz niepodobna, 
żądaymy przeto. malo, à będziemy mieć y 
to wiele. . 


Z 


„ROZDZIAŁ 1V. 
o Rozwiązłości. 


Ro ZWIAZLOSC pochodzi z zepfucia 
umyfu y obyczaiów; odkrywa wyftępki, al · 
- bo raczey ie rozwięzuie. Rzadko kiedy na- 
miętność ta chodzi fama: Rozwiązłość ródzi 
AE: e y rofpuftę; te zaś wizyitkic wyftę* ` 
pki rodzą. 

Rozum nie ćmi fię inaczey , tylko przez 
ftopnie, y winniśmy powrót do cnoty tym 
promykom światła, które wypufzcza w pos 
śrzód nafzych ciemności. Gdyby Judzie żyli 
dłużey y byli razem niecnotami, à nie przez 


ftopnie, byłoby ludzkie pokolenie iuż zague 


bione, 
- Jeżeli 


M o. 
F 
— —ů 
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Jeżeli widziemy nay iękfze Króleftwa przez 
wyftępki wywrócone , widziemy też, że te 
fame Króleftwa były założone przez cnotę. 


« ~ Rzym wzralłaiący pokazuie nam obywate- 
low profłych y mądrych; ich dzieci byli eno- 
tliwe, à potomflwo ich fpłodziło Bohatyrow 
pycha y wyniofość wielkiemi ich uczyniła, 
à zbytek, który ieft zbiorem, wfzyftkich wy- 
figpkow znifzczył na koniec ich fpołeczeń- 
fiwo. * (e 
- Rozwiązłość obyezaidw fprawuie praw po · 
3 sarees a bez praw Pańftwa nie mogą trwać 
lugo: ona czyni rządzących okrutnikami, 
wielkich Panów zuchwałemi, à pofpdl{iwo 
buntownikami. ; 


Jeżeli Cezar był naywalecznicyfzym z lu 
dzi, był też równie nayrozwigzleyſzym: ro- 
zumial, że wfzyfikie przyrodzone iftoty by- 
ły dla niego famego flworzone; żądał przy” 
włafzczyć fobie wfzyftkie Damy Raymſkie. 
Ztęfehniony tym będąc, że ie pfuł y zwodził, 
"wyrywał ie z rąk ich mężów, y porwał pu · 
-à blicznie Pofihumią ; Lollig, Teriulig, Mueyą, 

F 
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"Nikomu nie tayno, iak daleko uniosł ſig 
w zbytkach u Nikodema Króla Bitynii. Zes 
plut w Maurytanii Królowę Eunoe, a w Gau- 
lach kupował niewiafty złotem od ich mg. 
żów zabranym. | SS j 

Nakoniec rozwiozłość kazała mu, aby, po- 
dał Rzymianom przez Enniufza Cynng Try- 
buna ludu prawo, któreby go oświadczyło mę* 
žem wizyfikich Dam Rzymfkich , dla roze 
, mnożenia mówił, Potomków pokolenia fwe- 
go. Nie odważył fię iednak bydz wtenczas 
, w Rzymie, gdy Enniufz podawał to prawo; 
wziął fobie za pozór, prowadzić woynę z 
Partami. l 15 

To prawo nieroſſropne oznaczało pogar- 
de nie tak praw przyrodzonych , które on 
gwałcił, iak barzicy Rzymian, których pod. 


„bił. 
o Gniewie. s 


Gurw iet namiętnością  ftrafzliwą 
przytłumia rozum, y przyrównywa Czlowie: 
„ka do świerzęcia dzikiego, | 


a. die 
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; Gniew pochodzi z obawiania fig złego; 
które nafze organy mniey albo wigcey flae - 
be pokazuią nam mnieyfzym lub więkizym. > — 


„ Rozumiem przez zle wfzelką zawadę, prze: · 
ciwność y miewygodę. Jak fkoro dulza nalza 
widzi podobieńftwo zlego, miefza fig, A kiee 
dy go doświadcza, wfzyfikie namiętności bi- 
ią przeciwko niemu, y pokonywaig go, iae 
ko nieprzyiaciela, którego chcą oddalić, 

To złe pokazuie nam fię w rozmaitych 
pofisciach ; bo fig znayduie możnieyfze y fab“ 
ize. Te oſtatnie, ponicwaź obraiaig zmyfły, 
ſprawuig raczey żywą niecierpliwość; ale nie 
„gniew, drugie porufzaią namiętności dumne; 
obiiaią fię o też fame ofoby, które naybar- 
dzicy lubiemy. Naymnieyfza przeciw ność któ- 
rq Ociec, albo Pen widzi naprzeciwko woli 
{woiey, gniewa go, a im więccy zna ſwoig 
władzę, tym bardziey ieft Tyranem: ieft to 
dowód pewny, że gniew pochodzi z flabo- 
ści y nikczemnośći, à iako on odeymuie wizy- 
fick rozfgdek y rozum, przywodzi nes do 
tego, że bywamy nielprawiedliwi, a czalem 

i 
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Jakie mufi bydź pomieſzanie duſay, ieżcii 
- gechcemy fądzić wzrufzenia do konwulſyi po» 
dobnego, które gniew zewnątrz okazuie! 


Jeſt to zupełny nierząd przyrodzenia,y na: 
klztałt maniy, którey paroxyzmy fg częfifze 
u niewiaft y flarcow, z przyczyny żyłek eien · 
kich u iednych, à fprężyn wytartych u dru. - 

` gich. f ; i 
Nie trafia fig tak częfto u Człowieka, któ» 
ry ief w zupełney mocy wieku y rozumu 
fwego ; ale ieżeli potrzeba mocnieyfzych fztur« 
mów do odprowadzenia go od zmyfłów, 
fkutki też gniewu fg firafznieyfze. Opanowae 
ny będąc Człowiek od namiętności {zezegul. 
ney, zdaie mu fig, że fobie nie podbiia inə 
ne, tylko dla tego końca, aby ich używał da 
zadofyć czynienia tey, która nim włąda. ` 


Jeżeli ferce ( Nolica wyftępku ) ieft uras 
Zone, natychmiaſt zapala fig, à wizyftkie na. 
miętności wzrufzaią fig nagle, y na podobies. 
fiwo prochu trzafkaig gwałtem. 

Strata ſprawuie gniew w łakomym; a mi: 
łość włalna guiew pobudza pylznego. 
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Pycha 1 rodzić zwykła mę 
wiania fię pogardy. 


Niewiafty, bardziey próżne niż Pył, nie 
tak fig obawiają pogardy, iak fzukaią pos 
chwały. 

Ale Mężczyzna gniewa fię o pogardę, któe 
rg mieć mniema dla fiebie; ta niezmiere 
na czułość zniewala go do nayżywfzego gnie% 
wu; zdaie fig fzukać znaku pogardy, dla ufpra* 
wiedliwienia zapędów zapalczywości, y zeme 
fly ſwoley. i 

Ia namiętność przy napoiu ma uniefi enia 
fwoie okropne; ale zdaie fig, iż przyrodze. 
nie chce uwięzić Człowieka, kiedy przycho- 

` dzi do pewnego ftopnia piiańfiwa . Gdyby 
mogł co czynić wtenczas, iego gniew kp 
by nadto ſtraſzliwy. 

Uważam to fobie, że wfzyftkie namigętno · 
ści emig rozum, ale go nie ugafzaią : nie wſtrze · 
‘migéliwosé nawet w winie, zoſtawia człowie« 
kowi iakies światełko do prowadzenia go; & 

„jeżeli znayduię fig tak zbyteczne, ćmi fię na 
tenczas z człowiekiem famym, ale gniew w 


-każdym innym ſtanie zofławuie mu zupelng 
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moc y władzę, oraz go pobudza do wizy: 
fikich iego wyftępków. 


Namiętność miłości ieft ta, która naywig- 
eey czyni zburzenia we krwi. Pobudzona 
gdy ieſt gniewem, nic nie mafz podobnego 
do iey zapalczywości, Jeżeli ogień, który ią 
pali, nie znayduie na wierzchu pokarmu, 
aby fig nim tuczył, zamyka fig w fwoim o- 
kręgu, daie.ciału gwałtowne porufzenie, y 
zupełnieby, go zepful, gdyby ten pożar trwał 
dlugo, i i 


- Gniew w ogolności nie ufpokaia fig, aż 
przez zemfłę: nie zna ani wfiydu, ani też 
niebefpieczeńftwa ; potrzeba mu ofiary, y 
ta namiętność podobna ieft do piorunu, który 
nie przeftaie ſtrachem nabawiaé, aż ten - 
(czas, kiedy upadnie, 


ak piękny wizerunek wyfławia nam ów 
Filozóf, który w gniewie fwoim był napo- 
tkany od iednego z fwoich przyiaciół trzy- 
maigcy podniefioną rękę, lecz zatrzymaną 
nad iednym niewolnikiem fwoim! Czekam, re- 
*cze do niego, ażby mię gniew ominął , a 
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dym ukarał tego winnegó Człowieka: czu» 
ię fig iefzcze trochę wzrufzonym, profzę, us 
derz go za mnie, rzecz bowiem niefprawie» 
dliwa , ażeby ten niewolnik zoftawat pod 
władzą tego Pana, który nie ieft Panem fies 
bie famego. | 


Nie trzeba miefzać fprawiedliwey pogardy 
z gniewem; to porufzenie fzlachetne y wfpae 
niałe, do wielkich dufz tylko należy. Jey fku- 
tki fg częfło równie gwałtowne, iako y gnie* 
wu; ale iey przedmiet ieft zacny, ieft to gor - 
liwość zapalona fprawiedliwości, która iey 
święte podnieca ognie, y gdyby gniew nie 
był włalnością obrzydliwą, powiedziałbym „« 
de fprawiedliwa pogarda ich gniewem cnoty, 


— 
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ROZDZIAŁ VI. 
o Zaxdroſci. a 


Mozna uważać Zazdrość pod dwoma 
rezmaitemi poftaciami. W ludziach pyfznych 
unofi fig fzczegulnie przeciwko przymiotom 
y dawie; w ludziach Sabfzych napaftuie ma: 


? k Pek E EN Y 
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iątek dobra, y część famą: fpofoby, których 
używa, fą tak nikczemne, iak y przyczyna, 
która ie przynofi, ` 


Z pierwlzego weyrzenia Zazdrość ieſt pra · 
wie zawfze wyznaniem taiemnym naſzey niż- 
fzości: to przymufzone wyznanie ale upoka- 

| rzaiące powinnoby przytłumić pychę, gdyby 
pycha mogła bydź przytłumioną ; Człowiek - 
zazdrofny nie może bydź {prawiedliwym; bo 
ten wyftępek zbiia fzczegulnie przedmiety, 
które go otaczają. Zazdrofny, wynofi czę- 

| fto zafługi tego, którego ‘nie widzi; A iedy- 

ny cel jego ich poniżyć zafługi tego, kto- 
ręgo widzei. 48 ’ 


Trzeba iednakże zgodzić fig na to, iz po- 
myslne uprzedzenie ieft częfto zrzodłem en · 
tuzyaſinu; nie doświadczamy tey czułości 
względem ofoby, z którą pędziemy wizyft- 
kie godziny życia naſzego. Jeżeli dzieło wy. 
chodzące z rąk iego pokazuie nam lekkie pla- 
my? zdaią nam fig bydź błędami niezmier · 
nemi; wyrazy głębokie zwyczaynemi, Geni · 
ufz nie ieft tylko dowcipem; wyobrażenie 
owe ieft zaftarzałym; nakoniec można w. 


U 
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Człowieku tak fię przyzwyczaić z przymio« 
tem, iak z ofobg, to teft {gdzié go powierz- 


`  chownie, 


Podziwienie wyciąga zadumienia; à ro] 
który nam ieft dobrze znaiomy, nic nas nie 
zaflanawia. - j 


Jakożkolwiek bądź, to wfzyftko, co fig wy4 
noli przy zazdrośniku, y eo fig zdaie okry- 
wać go fwoim cieniem, ieft to koloflem, któe 
ry on uſtawnie podkopuie, s 


Któż ieft ten, który fyfzy pochwały fwo: 
ie z ult wlafnych wfpół.ziomków? Ten fam 


Człowiek zdaie fig tym bardziey rosé y po. ` 


"więkfzać, im daley oddala fig od mieyfca, w 

ktorym fig urodził; ieft prawie zawfze przes 

śladowany aż do śmierci fwoiey: a ta dopiee 

ro kładzie zazdrości koniec. (1) Pycha iey 

zafłępuie mieyſce; mówiłby kto, że jego 

wipolziomkowie {przeczaig fig. o iego zbio« 
1 ` 


(2) Pewny powiedział, iż zazdrość u Dwor 
vow fie rodzi, w klafztorach fię przechowuie, € 
| | me |fepitalach umiera. 8 


` ` 5 
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ry; każdy rozumie chwaląc . z fwo. 


iey Oyczyzny, fobie famemu dawać zaletę, 
y bydź uczęfinikiem iego chwały. Wizyfkie 
miafta Greckie fprzeczały fig o urodzenie Ho» 


mera. Gdyby prawdziwa iego Oyezyana u- 


* wieńczyła go była za życia, pewnieby flawa. 
na świat wydania tak wielkiego Człowieka 


nie była iey przeczona. 


ee w ludziach abych ieft to zgrye 
śliwy robak , który fig przywięzuie do dulzy, 
y który dięczy ią bez, przeſſanku. Innych 


fzczęście ſlaie mu fig męczarnią, à zazdrofzczą« 


ey nofi razem za (obą wyfiępek y karę. 


Bole ; zazdrości tym fa ftrafzliwfze , że fig 
zamykaią w nas famych. Charakter iey tak 
ieft obrzydliwy y wzgardzony, że potrzeba 
wiyé caley fztuki miłości - wlaſney, aby go u- 


| kryła. Człowiek zazdrofny przepędza tak 


mówiąc, po kropli trucizny, która go ofla- 
bia; y famo tylko uniefienie gniewu, odkry* 
wa iego ferce. Dufza zazdrofnego ieft naten- 
czas nakſatalt Wulkanu, którego ognifko trwa 


gawize, y coraz fig barziey rozpala, - 


Serres 
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Szlachetna emulacyo odbieray zawfze hol - 
dy; częftokroć biorą cię za zazdrość, a ty 
„iefteś cnotą, — l 

Zazdrość przytępia umyf, emulacya ro- 
dzi geniuſz: iedna iet wilydem duſzy, bo 
umyka przed światłem, a ta dnia fzuka, y 
ludzi wielkich wydaie. 

Newton widział Kartezyufza, iakim był; 
to ief: zdawał mu fig Olbrzymem: emula- 
cya rzekła do niego, że takim fam zofłać 
może. Poczuł fwe fiły; utrzymywany przez 
Kartezyuſza wyniof fig aż pod nieba , y one 
poznał. (1) 


ROZDZIAŁ VII. 
' o Zawiści. 
Z. AWISC ma w fobie takie części, któ. 


re ią czynią podobną do zazdrości; ale 
fkutki zawiści nierównie fg gwaltowniey- 


(1) Newton pokazał fie iak iakie widowifko+ | 
bez Kartezyń/zą byłby byt pewnie wielkim Co- 
wiekiem, lecz nie tym ſamym Newtonem, ktos 
ry ziemię zadziwił, 
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fze. Jefteśmy ofobiscie napaftówani , a im 
przedmiet dotyka nas bliżey, tym duſaa na- 
{za porulzona ieſt mocniey. 


Chociaż zawiść prawie zawfze umyfłami 
abemi włada, mniey ieft przecie godna po- 
gardy od zazdrości, y nie czyni dulzy tak 
` podłą. "W famey rzeczy ta, chciałaby wydrzeć 
dobro, którego nie ma, nie tak dla pociechy 
(używania onego, iako bardziey dla oddale- 
nia boleści, że widzi, iż iey używa kto inny: 
zawiść broni dobra, które pofiada, albo któ. 
xe fądzi mieć prawo pofiadania, wlzyftkie iey 
fily fg złączone do utrzymania onego. Wizy- 
fey prawie ludzie, naywigkfi nawet, mogą dos 
świadczać iakiego paroxyzmu tego niby fzaleń* 
fiwa. Ale kiedy zawiść ieft czyim charakterem 
iftotnym , więcey pochodzi z miłości włalney | 
y próżności, iak z prawdziwego kochania. 


Człowiek małey wartości, albo flabego 
"zdrowia, ieft częfto nie tak zawiftny z przy: 
czyn; które do tego widzi, iak bardziey 2 
obeyrzenia fig na ſiebie famego , które prze: 
firafza go, y każe mu mieć w nieuſtannym 
podeyrzeniu cnotę famę, Gdyby miłość iego 
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wlaſua mogła bydź ochroniona, byłby nie 
tak zawifnym. Płocha iego próżność uwodzi 
go ultawicznie; a on ig poczytuie za miłość 
| gwałtowną: chce, aby piękność w niewoli flue 
żyła za znak zwycięztwa rozumowi, y wdzię: 
kom iego ofoby, ciefząc fig bardziey z dowie" — 
dzenia (ię przez uſta cudze, że ieft kochany; 
niżeli Ryfzenia 2 ult tey, co go kocha.* 


Ta okrutna namiętność sosie powierze ` 
chowność rofkolfzy; wkrada fig zręcznie; pige - 
kność, wartość, y flawa niefpokoyną ią czy- 
nig, wfzyfiko nakoniec ieft rzeczą NYM 
dla zawiſtnego. 


Zawiść zdaie fie podległą bydź y aot 
iącą, aż do chwili w którey zaczyna rządzić, 
Bez pobłażania, kt re iey zawſae towarzyfzy, 
iey widok do ucieczki przymufzałby zdobycz, 
na którą czeka: nie używa iak tylko podo*. 
bieńltwa, fzczęścia , truie pociechy fwoie nays 
flod&e, nie zna ochrońienia ani poufałości, 
` lubi ofzukiwać fig nieufiannie fama, y nade- 
wfzyfikó rodzi zdradliwą ciekawość: podey: - 
rzenia mglifte ćmią iey dulas, y iakby furye 
iakic dręczą. 
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| Człowiek zawiftny nie fzuka czego więcey, 
iako fig przekonać o fwoiey niefzczęśliwości; 
nadzieia fama trapi go y nielpokoynym czy- 
ni; odrzuca obrazy podchlebne, widać go 
podfycaiącego płomień, który go pożera: na» 
koniec fzuka tyle fatuki, aby fig upewnił o 
Swoim niefzczęściu; że fig zaſlona rozdziera, 
y, prawda fig odkrywa. Człowiek ieft tak flas 
by, że widok tey prawdy ftrafzliwey czafem 
nagle ufpokaia iego fzaleńftwo, albo mu przy- 
noſi ofłatni zbytek , a ten ieft końcem jego 
zapalezywosci, Zoflaie w niepewności (1) 
nayokrutnieyſzey: raz chciałby iefzcze bydź w 
wątpliwości, drugi raz miłość jego wlaſna ue 
aiona będąc winſzuie fobie, że dociekła te- 
go, co ią w rozpacz wprowadza; fzuka po- 
„budki pociech, w wyznaniu famym: to przy. 
„mufzone wyznanie gniewa go, kończy natym, 
że fig ciefzy opiſaniem y powieścią wizyftkich 


i 


F (1) Slowo irrezolycya tfomaczy fie po Rufku 


nier efzymość, mogłoby bid y w polfkim ur- 


„wane, Gdyby prawdziwa Polfzczyzna nie obrae 
Zala tak uſau iak Francuzczyzna w Polfhim 
firoiu. 


© 
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fpofobow, których użyto do ofzukania jego. 
„ Kiedy fig kto podda temu ofłatniemu zbytko- 
wi słabości ludzkiey, nie trzeba fig od nie« 
go fpodziewać, iak tylko pogardy , nienawiści 
lub zemily, . Gi j 


Bywa z tym wfzyfikim zawiść, która bare 
dziey pochodzi z cnoty niż z wyfłępku; na- 
tchniona jeſt zawfze 2 czułości fkromney y 
boiaźliwey, która panuie fpokoynie w Due 
fzy tchliwey: obawia fig Człowiek, ieśli fig 
dolyé podoba , częfto nawet, ieżeli nie ieft 
wzgardzony, y czy nie przefiał bydź kocha. ' 
nym, ; 


Jeśli fig zaś chmura pokaże, wkrótce lago. 
dnieyfza czułość rozpędza ie y. rózprofza, az 
proflych przyjemności cnoty nafłępuie dzień 
naypogodnieyfzy. To wruſzenie zawiści ieſt za- 
ene y delikatne, bez wątpienia; ale iakie rzadkie . 
y łatwe do docieczenia ! Początek ieft pewny; ` 
wyftępki biorą czeflo na fiebie zasłonę cno-. 
ty; ale nigdy cnota nie bierze zasłony wy- 
ſtepku. Zawiśnik daremnie fig ukrywa; daie 
bowiem poznać podeyrzenie fwoie przez py« 
„tania podilgpne, przez wymówki groźne, y 
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przez firzezenie uprzykrzone. Wizyfikie ie - 
o słowa y fprawy pochodzą z gruntu niego* 
. A a iak fkoro wyfłępek znayduie, 
nie trzeba fig ſpodziewaẽ iak tylko fmutnych. 
. fkutkow. Dufza cnotliwa y wyniosła lubi u: 
- żywać hołdu fobie należytego. Poczytywać 
niewinnego winnym, ieft to wzywać go do 
wyſtepku, y odeymować mu prawie zgryzo* 
- ty ſumnienia. ; 


ROZDZIAŁ VIII. 
o Podcklebfiwie, | 


5 Pry wielkich Panach y Królach podchlebcy 
fię rodzą; przywiązuią fię do nich odkolebki, y 
umysł ich plotny, fame ich tylko zbiia eno< 
ty y chwałę. À j 
Dufza wynofi fig y zniża, umacnia y 0* 
slabis. Wielki Człowiek ma przed ſobg wiel- 
kie obrazy; cnota ie fama rodzi y prowadzi 
do sławy przez trudne ściefzki . Podchleb- 
wo -zaś pokazuie famę obłudę; ale z nią ro» 
fkofzy towarzyfzą; błąd y wyligpek kryig fig 
po między niemi, T 
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podchlebftwo ieſt powabem, którego pi 
„wyfłypki używaią, do omaniema; rozumu w 
człowieku y przywodzenia go do tego, abys 
śmy fobie przypilywali to, czego fig 2 lego 
fpodziewamy władzy : rodzi poblazanic, frane 
_towllwo, y pochodzi z zepfucia lerca y nike 
czemności Duſzy. Kłamfiwo ieft wielkim na- 
ucżycielem ;iego fztuka, fą taiemnice dla pod: 
chlebcy; daie mu okropny przymiot doświad» 
czania fil (woich, porownywania fpofobów, 
upatrzenia zręcznych okoliczności, y zwalcze* 
nia nas famych pożytecznie. Podchletftwo 
lepiey nas ieſzeze zna, ñiż=my fami fiebie; 
nic nie wyrownywa iego umieiętności ; ten 
zdradliwy podfirzegacz diugo przypatruie fig 
mieyſcu, y ubefpiecza fobie wprzód zwycięz- 
two niż napadsé zacznie: tym zaś go bar · 
dziey lękać tig trzeba, że ſego zamiar. iefł, 
aby nam fie podobać y gi:fkac nalze namię- 
tnosci, pod powierzęliownością nayzwoali- 
wizą, , 


Podłe y poziome będąc, wynofi nes; y 
ofiaruie naizemu umyfłowi pode biet wo do 
podleglości. Podobne do Zapaśnika wyćwie 


G 
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ezonego w fztuce pafowania Ge; fchyla fig, . 
aby nas łatwicy o ziemię uderzyło. — 


Krolowie y Panowie ziemſey, iakże iefles 
ście godni politowania! nie możecie fig nis 
dy takiemi widzieć, iacy iefłeście, ani ludzą 

poznać, iakiemi fig znayduią. x 


A ty przyiemny ludu , płci nieftateczna y 
lekkomyslaa, która nic więcey nie lubifz procz 
pochwały, twóy pierwlzy uśmiech teft dla 
podchlebcy . foty LUN 


Niewiafta, uięta będące ufiawnie wlaſng o» 
fobą, poświęca fig próżności: częfto wftępnie . 
na ołtarz (wego fzalonego boftwa y ma fig 
za bałwan . Zwiedziong będąc , czciciela 
fwego ma za fzczerego; będąc czułą, widzi 

„ płynące łzy, które ona fama tylko otrzeć po: 
trafi; to co fłvfzy, zdaie fig bydź jey bar- 
dzo fłodkie; 4 kadzidło palone bardzo przy» 
jemne! Jeżeli nie malz na chwile iey pod. 
chiebcy mó vig za niego do ſiebie fame, Skła. 
dy ego wyryte [9 na iey (ercu: iet, mówi 
tak m ly, tak rzetelny! Zkądinąd malo w tym 
ma iuteccilu, ażeby mię zwodził! Jakoż go nie 
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fiuchać? Czy moina go nie widzieć, gdy om 
lekką ręką maluie obraz wdzięków moich, 
a wyobrażenie naybrzydize mosey, przeciwnie 
czki? i 


Płci nadto dowierzaiąca, naucz fię lepiey 
fiebie poznawać, abo znay lepiey mężczyzn! 


Podchlebca umie wfzyfiko oświadczać, y 
nic nigdy. nie znayduie trudnego. Jeśli fig 
doradza wyftępek, zdaie fig iedynie zmierżać ~ 
do fzczęścia, aby onego był wfpolnikiem ; y 
nim ieft w famey rzeczy: ieżeli rzecz idzie. 

o rofpufię, on fam ieft iey fprawcą, ale ie- 
* żeli przedmiet który wyfławia , ciągnie za fo- 

ba niebefpieczeńftwo, zchrania fig natenczas, 
ukrywa fig, y zdobycz zollawiona ieft fama 
do wykonania. Nie znayduie fię bydź dofyć 
wielkim do podzielenia chwały, y przefłaie 
na tym, że wyraża (we podziwienie. 


Taki harakter bynaymniey mnie nie dzi» 
wi, ponieważ ieft wprzód nikczemnym, niż 
zoſtaie podehlebeg. 


Zdaie fig, iż ludzie umawiaią fig między fos 
ba, aby fig ofzukiwali wfpolnie, dla używa: - 
Gij 
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nia pociechy bydź więcey do ſiebie podobne» 
mi» “ety 
Człowieku flaby, czy nie dofyć podehle. 
binią ci twoie zmysły, dla czego maią ielze 
cze podchlebiać tobie pódobni ludzie, —. 
Re 
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ROZDZIAŁ IX. 
0 Lakomfwie. ~ 
Z, samy fkutki łakomftwa ; daremnie 


‘chciało, lig ukrywać w ciemnościach; bo go 
fig dofzło w naypofępnieyfzych ſehronieniach. 
Cóż tedy widziano? Dziwotwór ſtraſzliwy; 
ale to ieft tylko powierzchowność łakomego, 
y iefzcze iego ferce zoltaie do rozpoznania, 
Któż może doyść do iego źrzodła? Sprobuy- 
my go odkryć, albo przynaymniey utoruye 
my lobie do tego droge, 


Ze wfzyfikich namiętności wyznam nay - 
bardziey, że mnie łakomftwo zdziwiło, y 
oraz zallaiowilo, Łatwo dochodzę, ze ledwie 
w kilku wiekach może fig urodzić prawdzie 
wie łakomiec, y to jeſzeze potraeba okrzyku 


z 
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całego świata, abym temu uwierzył, że fig 
- gnayduie, 


Jak to bydź może! Zyć będzie Clowiek 
fkłonny z przyrodzenia do uciech, do męk 
kości, czuły ma boleść? a tén fam Człowiek 
będzie mipokazywał w wyftępku oftrość oby: 
czaiów y wftrzemięźliwość nayfurowizą! za. 
wize przeciwnego fobie famemu, będęż go 
zawfze widział na łonie bogactw cierpiącego 
| głód, y pragnienie. Co mówię! będę widział 
udręczenie okrutnie niefzczęśliwego odmienia. 


ice fig iemu w pociechę nayrcfkofzneyfzą, | 


Łakomiec ieft ze wfzyfikich iflot naybar- 
dziey niepoięty. Ta prawda y okropna na* 
miętność dręczy Duſzę słabę ; trzeba więc 
fzukać iey początku w wyfłępkach nabardziey 
zbliżaiących fig do słabości. - 0 


Nie dofyćieftiefzcze na tym poznać, iakie ſa 
przyczyny y wyftepki fprawuiące łakon:ftwo? 
, potrzeba wiedzieć dlaczego Człowiek ieſt ia · 
` komym. W famey rzeczy możemy rodząc fig 
mieć przygotowania mocnieyfze lub słabfzę, 
abyśmy fig dali uwieść tym, albo owym na- 
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, miętnościom , ale fig nie rodziemy ani łako- 
mi, ani rozrzutni, ani dumni, ani &e, &c. 
Łakomftwo ieft fzaleńftwem Dufzy. podley 
-y słabey przerażoney boiaźnią. (1) 
Co fprawuie to fzaleńfiwo? trzy wyftepki 
w naywyżlzym ftopniu: miłość zbytnia fiebie 
famego, boiaźń, nieczułość. (2) 


Pierwfza czułość przyrodzona ieft miłość 
włafna. Człowiek zważany w fłanie. fzaleń- 


* 


Ct) Serce fakomego y nikczemnego maig do figa 
bie podobieńfiwo: nie różnią fie czym innym, 
Zak tylko. przedmietem y trwałością boiaźni. Ni- 
kczemny Człowiek nagle przerażony ſtrachem, 
lęka fie o fwoie życie, ktore ieſt iedynym iego - 
dobrem, ale fig nim wie zawfze trwoży. Lecz _— 
Zakomiec zawfze fie obawia fraty [wego złota, 
ktore ieft iego zyciem, 


(2) Nieczwłość wiedzie do okrucieńftwa wyfię * 
pku fłabości, Zycie gminu ieft za zwyczay o- 
krutne: widziemy codziennie ofoby flabe, patrzą- 
cych cierpliwie na męki ftrafzne, tym czafem gdy 
lud rie mocni adwracaig od tego głowy. Monta- 
ane mowi: że okrucieńfiwo ieft córką tchorzewa- 
Ba, p 


‘i> 


Wi 


— LE ZZ — O Z EEEE 
MORALNYM. © 103 
—— k —— (RNR D 


ſtwa, które ia wnofzę, v które fprawuie lakos 
mego, zdaic fig bydź iſtotg ſamotng na tym 
oblzernym świecie, nie myśli iak tylko o zas 
chowaniu fiebie famego, nie kocha, iak ſieb e, 
albo to, co może do niego fłofować fig ście 


śle. 


W przyrodzonym znaydnie fię to biega, 
že Człowiek niema więkfzego rozumienia o 
fercu (wego bliźniego iako o wlaſnym. La- 
komiec nieczuły y nieużyty , ſadzi koniecznie 
innych ludzi nieużytemi y okrutnemi. Jer 
dynie zaprzątniony popieraniem ułomney 
fwoiey bytności: obawiaiąc fig ich: ztąd ro- 
dzą fig podeyrzenia , niedowierzania , nie: 
fpokoyności. Pomiefzanemu boiaźn'ą potrze 
ba wfparcia y przedmietu dla iego ſerea. 
Gdzież tedy ie znaydzie? u równych fob'e? 
Przeftrafzony ieft niemi; trzeba mu więc 
przedrzutu nie żywego: złoto pokazuie ſig 
(1) chwyta go, przywiązuie fig do niego: 


(2) Oddział może bud wiefiończory; lecz. 
w/zy(cy ludzie nofzą z Jobą nafienie takom/lwa. 
Š 7 p N * 


4 
104 o CZŁOWIEKU 


ma widok onego czuie, że ief fzczęśliwym; 
uznaie go za fwoię podporę, ucieczkę y za 
fwego Pana; niefie go na znak zwycięztwa; 
nie pragnie niczego, Oprócz złota, zbiera, 
zgromadza, pożera oczyma, y zamyka je | 
fercu fwoim. Zwycięzca ciągnący z woy« ` 
fkiem, nie tak ieft pyfzny z (woiey potęgi, © 
iako łakomiee gdy rozkłada fwoie bogactwa. 
Poki ię widzi; nie obawia fig niczego y wy- 
daie fig ſobie bydź firalznym. f 
Nie bywa to bez przykładu; ale rzadko 
fię trafia, aby Człowiek urodzony w ob» 
fitości , y który nie doznał wielkich od- 
mian (zczęścia, wpadał w te okropne ſaaleñ · 
ftwo, którę prowadzi do śmierdzącego la- 
komfiwa, ` 


Ten wyfłępek nie napada zwyczaynie is · 
ko Człowieka urodzonego w mierności y 
nielzczęściu, y który w nich przefłaie fig 
znaydować, i 


Ciało iego zgięte przez wielką potrzebę, 
zniewala go do niewoli okrutnev: zapomi: 
na o tym, czym ieft, myślące tylko o tym, 
czym byl; używa ſwego niedofiatku, ý we 
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Żywa ż pociechą taiemną obrazu nędzy prze. 
fzłey. Wieyſtko ieft piękne y wzrafła w o: 
czach jego; nazywa rofiropnością , madro 
ścią zbyteczne fwoie . .fkąpftwo, nie przypis 
fuie fwoiey pomyślności, iak tylko obſerno- 
ści y głębokości fwego rozumu, czyni hołd 
zlota ſwego, zlotu famemu, 


Zdaie fig, że czas pokazuie fig umyfłowi 
łakomca pod innym obrazem, niżeli innym 
ludziom; nie widzi on czafu teraźnieyfzego, 
iak w przyfałości. Pewnym będąc tey chwis 
li, którey żyie, w ślepocie miłości którą do 
fwoiey ma iftoty, zapomina chwili, gdzie ieft, 
nie myśląc iako jedynie zachowywać fi e w tey, 
gdzie go nie malz, 


Zaden Człowiek cale nie ieft zloty, 
ani cale wyfiępnym., 


Łakomiec ieft zazdrofny; ale nie icf zdol- 
ny uczynić kradzieży znaczney: fzannie, ko- 
cha prawa; znayduie w nich fwoie zacho» 
wanie y befpieczeńftwo ; mówi za fwemi przy» 
iaciołami; wdaie fie za niemi; ale ieżeli ich 
nieuważna ręka pokaże fig w iego świątnicy 
pods znika: dawać złoto, ieft to uderzgé 
Boiylzeze. 
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Nie mafz łakomca, któryby fie bydź ta- 
kim lądził; poezytuie fig zawlze byd wiels 
ce wfpaniałym ; a iako ma- łakomftwo 
za wielką cnotę, wyfławia fobie też ofłatnie 
fev zbytki, za maywydlzy ftopień dofkona* 
łości. j 


Radość iaką mu fprawuie używanie fpo- 
koyne przedmietu, które nie uchodzi nigdy, 
ktore wzrafła y pomnaża fig bez przeftanku, 
gnayduie fig prawie złączona z zdrowiem ezer- 
-fiwym które jeft winien życiu ézynnemu o- 
byczaiów ezyftości y wftrzemieźliwości w po» 
karmie. Dlatego przyrodzeme obiecywałoby 
mu życie długie, gdyby umyff iego nie był 
przerażony boiaźmią. Bez tey firaizliwey ka- 
ry łakomiec byłby nadto fzczęśliwym na 
„świecie. 9 


w Lekap fig, ieżelim nie edmalował iftoty 
na domvfł; przecież mówią, że fig taka znay* 

duie: dlatego też myślę, żem odkrył źrodło 
ey wyftępku; lecz ułagodźmy kolory, oflab · 

my cienie, a znaydziemy zawfze prawdziwe 

przyczyny, fkladaigce charakter takomea: ieli 
` 40 mniey albo więcey; przecież iefi ieden, 
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Mimo fwoiey niefpokoyności y boiagni, 
łakomiec używa niepoigtey pociechy; zachoe 
wuie pamięc y przytomność umyfu. Znalem 
iednego łakomca dowcipnego. Raz podczas 
ciemney nocy chciał był wniyść do fwego po · 
koiu. Bierze (yna (wego za rękę: Podź, rze: 
cze, poświeć mi. W tym zamek odedrzwi 
otwiera fig bez lofkotu pod iego roflropna 
-ręką; y wchodzi. Łakomiec zoflawit był przez 
zapomnienie okno otwarte; wiatr dmuchnął 
y zagafil światłó, y tak znalećli fig oby* 
dwa z ſynem między kupami złota y ſrebra. 
Ach! niegodziwy kot, zawola, klafkay rękami 
móy fynu, klafkay. Ten klafka po kilkakro- 
tnie; a tym exaſem nieznacznie Ociee go ku 
„drzwiom prowadzi, y one zamyka, praeko - 
nanym będąc, że poki fyn iego bił rękami, 
nie mógł zachwycić iego złota. 
Ta komedya tak była wyśmienicie grana; 
iż (yn upewnia, że tego przemyfłu fig nie 
dorozumial aż w godzin dwadzieścia cztery, 
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ROZDZIAŁ X. 
o Zbytku, a 


Z BYTEK ieft płodem y końcem wfzy: 
fikich wyfłępków przyprowadzonych do oftas 
tniego krefu, | | 


Potrzebna ieft rzecz, aby uflawié to Załó* 
ženie, dla dowiedzenia prawdy, 


„ Człowiek w flanie pierworodnym urodził 
ſie z potrzebami rozlicznemi, kiedy nie ieft 
zepfutym przez namiętność, chce im uczynić . 
zadofyć fpofobem tak proſtym iak ieft przy: 
rodzenie: potrzeby jego rodzą uczucia ży» 
we. Kiedy Człowiek poddaie fięiednemu ztych - 
uczuciu z pewnym zbytkiem, czułość ta, któ. 
ra go wprzódy przywigzuie, możę nazwać 
fię namiętnością. 

Uważamy Człowieka w miłości, którą ma 
ku ſwemu bliźniemu; potrzeba kochania przy- 
mufza go fzukać towarzyfzki. Jeżeli fig mo- 
eno poddaie temu powabowi, który mu te 
czułość wyftawia, Raie fig taż czułość namię: 
tuością y iego pluie. Dufza iego porażona ieft, 


= 
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y poniża fig, ponieważ Stwórca nie fiworzyt 
go na to, aby iedynie y zbytecznie kochał 
przedmiet ftworzony, i 


- Człowiek na tenczas fwoy pierwfzy wftyd 


utraca; nie czyni zadofyć fwoiey potrzebie 


kochania ſpoſobem proflym ; pragnie uftas 
wnie; a częfło (zuka więkfzego dobra od te: 
go, które pofiada ; wyllawue go fobie za- 
wfze,y nim dręczy fig; namiętność zaofirzą 
iego zmyfly ; wzywa wizylikich pociech ; pods 
dare fig onym, y rozwiozłość prowadzi go 
nieznacznie do roſpuſty. Odtąd nic mu zae 


' dofyć uczynić nie może; iego wylizdane chę: 


ei mnożą fig; iego niefpokoyna Dufza uda* 
ie fig do naywiękizych wyfłępków: zbytek 
naftępuie , a okazałość iego na moment ig 
tylko przebudza. : 


Potrzebna rzecz ieft iść iednemi krokas 
mi przez *iedne fłopnie y przez iednakie 


„rozumowanie względem wfzyftkich, potrzeb 


Człowieka; a ieżeli kto znavduie, że zalo- 
żenie ieft moie gruntowne, będę miał przye 
czynę wnofić, że zbviek iefł płodem y kore 
«m w/zyfikich wyfiypków dopetnionych: nie 
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wyłączam od tego lakomſtwa, ponieważ przy» 
klada fig do iego ułożenia, poftępków, trwa‘ 
` łości, ażeby fig tuczyło y roſlo famo." 

Zhytek ieft przyczyną niefzczęścia ludów 


on 


y obalenia naywiękfzych Kroleftw, Wyciericza - 


Człowieka y tłumi w nim enót nafienie. Je- 
żeli rozdaie złoto w ręce przemyślne które 
mu wyfławuią znaki zwycięzkie, nadaie też 
8 , których przedtym nieznano. Do- 
bro mniemane, które przynofi w kwitnącym 
Pańftwie, nie ieft nic innego iak tylko oka- 
załością iafnego światła , które znika, albo 
raczey ieft to ogień, który nigdy bardziey gó 
nie rozéwieca, iak wtenczas, gdy ieft naybliże 
fzy do fpalenia onego. | 


* 


c Rzymianie, Panowie świata, firafzliwy nam | 


wyftawuig przykład, 

„ Kuryulzowie , Kamillowie. urodzili fig w us. 
boſtwie Rzymu; przymofzeni byli woiowaé, 
y ei wielcy ludzie me mogli broni wziąć w 
rękę bez czynienia podboidw, Fabiulzowie, 
Scypionowie, Regulufowie przez fwaie cno» 
ty zafłużyli, że cały świat pragnął żyć pod 


prawami Rzyinfkiemi, Bogactwa były zdras - 


A 


* 
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dliwym holdem, który wfzyfikie narody od: 
dawały (wym nowym Panom, y zbytek wfzedł 
do Rzymu w tryumfie za zwycięzcami świata, 


Katon pokazał fiz z ofiremi enotami ſwo- 
ich przodków. Przerażony zepſuciem ſwoich 
obywatelów, nie widział w nich wigcey ia 
tylko prolłych niewolników: daremnie dłu- 
go za rzecząpopolitą walczył. Gdy ią widział 
zmizczoną, śmierć tobe zadał: Rzym ftracił 
w iednym dniu wolność iwoią, y. fławę y m: 
tona. — 


Sylla, Maryufz, Katylina, Neron. paddies 
vali wnętrzności fwoiey Oyeyzny, kiedy zby- 
„tek Rzymu, y iego kraiów wzrulzała Partie 
ftwo w gruncie iwoim y iego gotował ue 


3 padek. 


Kroniki Ch'ńfkie zachowuią przykład; 
który dowodzi, iak daleko może bydź u- 
wiedziony zbytek y obłąkanie rozumu ludze 
kiego. 

Kia Panowal fpokoynie nad obfzernym 
Cefarftvem Chińfkim; urodził fig, aby był 
Bohaterem, miał rozum, świetny myśl zy. 


"m 
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wą, przyiemność , odwagę y filę tak nad. 
zwyczayną, że rękami'(wemi zatrzymywał wóz 
w biegu z końmi byftremi; ale miłość zby, 
teczna do niewialt y duch bezbożności wpu 
ściły w Dufzę iego truciznę zbytku, uczyni» 
ły gó nieludzkim, y zepfuty jego obyczaie: 
zbrodnie jego y wiele czynności niegodzi- 
wych oddalily od niego ferca iego ludu; z 
tym wfzyftkińi zoftali mu fig iefzeze trzey 
Bonzowie (*) gorliwi y wierni, którzy śmieli 
mu pokażać obraz iego nierządów: Xięże za» 
„ślepiony y okrutny uraża fig, y kae ich gue 
bie w fwoiey przytomności, 


Trafiło fig, że tenże fam zakochał fig faa. 
fenie w niewieście wyniofłey, którą kazał po 
eałym Pańfitwie obwołać Królową. Ta, przy- 
pomina fobie, że dla uczczenia pamiątki na- 
łożnicy {woiey, ten Ceſarz wydał wiednym 
dniu dwieście milionów :: proznosć doradzą 
iey, że iey piękność 1efzcze więccy ieft ware 
ta, y że wizyitkie bogactwa Chuiſkie ledwie 
wydofłarczą na hołd, który należy icy wdzig. 

? kom 


—— — 


(e) Kapłani Chiń cy, 
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kom. Jakże życie ieft krótkie! żaba do te · | 


go Xiążęcia ; czyż potrzeba iefzcze, ażeby 
_ciémne nocy fkracały onegoż trwałość; Naco 
tego uftawicznego y uprzykrzonego naſtęp - 
ftwa ciemności y światła? Czemuż, nie ieſle - 
śmy w takim Palacu gdzieby zawlze świeci. 
ła iafność żywa, któraby nie potrzebowała 
czekać powrotu Jutrzenki, Wfzak ręka Bo- 
gów umieściła na powietrzu ognifie kule, ale- 
te fig ćmią y zofławuią nas w ciemnościach. 
Ręka moiego Cefarza czyż nie potrafi umiee 
ścić w fwoim Pałacu innych świateł, które- 
by go ofswiecalysa_nigdy nie gafły? ognie 
firmamentu świecić będą dla reſzty świata; - 
a nafze iaćnić będą dla ciebie tylko y dla 
„mnie; nie będą miały odmian, y flang fig” 
. znakiem vfzezgsliwienia naſzego. Obeydźmy 
fig bez Bogów, mówiła daley ta Xiężna, wizak 
* fa niezliczonemi na niebic; ty iefieś iedynym 
Królem na ziemi; ſa to iftoty niecierpiętliwe, 
niech będą czczone od ludu proſtego w ich 
Kościołach, które panvie Olimpie w pośrzod 
gwiazd, które ich otaczają; panuy nad świa* 
tem w śrzód fońców., które fam zrodzifz3 
czyż fą iakie granice twoiey władzy? Mów: 
| „KE | H 


f 


p // fein org. p. 


‘ 
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niechay twoia wiełkość wydaie fig w zbudo*. 
waniu tego nowego świata; oddal od fiebie 
różności części ‘Roku-, y niezgody powie. 
trza, y te odmiany kfztałtu, które materya, 
czyni we wfzyfikich przedmietach; uczyń ie 
ſtalemi y ſtatecznemi, zatopmy nalzę Dufzę 
w pociechach; ofzukaymy czas, który nawet 
chce pokrzywdzaé ſerca; a gdy przeznacze · 
nie przetnię nić życia naſzego, wtenczas dwie 
naſze Dufze złączone do nieśmiertelności us 
ciech, uniefą fig razem. M itd 
Zwiedzenie latwo zwycigia Dufzę flabg. 
Dufza łatwo wiernego Cefarza fnadno przyi- 
muie cechę, którą iey daie zdradłiwa Króle» 
wa: ślepa miłość podchlebia iego dumie; iuż 
fig bydź ſadzi Bogiem, który ma rozkazy” 
wać przyrodzeniu; milliony rąk wzięły fig 
do roboty: wfpaniały Palaé wyftawuie fig; 
złoto y lazur świecą fig ze ſtron wizyftkich, 
Zamknięty był zupelnie przed światem dzien: 
nym, wielość nieźliczona kul ogniftych by. 
ły to flotice y gwiazdy, które go oświeca- 
ly: wybornemi zapachami tchngło powietrze 5 
. delzczyk mały z rozcieków pachnigeych fpa» 
dał z tego nowego Nieba y czynił rolg, Ces 


ay 
z | 
z 
5 
E4 
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farz 2 Krółową wchodzą do tego przecudos 
wnego Pałacu, w pośrzód tańcow, koncer: 
tow, ucztów; oboie zapominają przyrodzenia 
y świata, bogactwa Chińfkie wpadaią w nie- 
go y pożerają fig: ale wkrótce krzyk ludu 
uratonego daie fig Ryfzeć; nieprzyiaciel (ą- 
fiedzki uzbraia fig, przybliża fig, wywraca ten 
wfłydny budynek, y fiada na tronie: Cale 
Cefarfiwo ſeykuie fig pod iego Chorggwig; nies 
fzczęśliwy Kia zoftaie opuſzezonym; ucieka; - 
blądzi przez trzy lata z kraiu do kra'u; u- 
miera nakoniec ofiarą nierozumnego zbyt» 
ku, hańbą Tronu, y pogardą ludu (1) 

Niezmierny zbytek ciągnie fkażenie obys« 
ezaiow y obłąkanie umyflu. Niezbożność ſta- 


(x) Zgadzaią fie w/zyfcy prawie Dzieiopifo~ 
wie Chińfcy, że ten przykład zbytku y [zaleń* 
fiwa był Eposhą w. kronikach tego Cefarfiwa . 
Zebrany byt przez Mandarynow maiących æle- 
cenie pifac przypadki znaczne, y pamiątka ta 
iefzcze trwa dotąd w umyśle ludu. Zobacz X. 
du Halde; X. le Comte y Hiftoryą Uniwerfalną, 
przez zgromadzenie luaæi uczonych napifang w 
„drtykule o Chinach. AJ 

Hij 
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„ie fig oſtatnig pieczęcią wielkiego zbytku. Nie» 
«hay kto przeydzie kroniki wfzyfikich Kró- 
lew, a zobaczy , iż zbytek y niezbożność 
zawfze fig łączyły z fobą, aby były haflem 
„ Epochą ich obalenia. Pochodzi to z abo. 
ści ludzkiey, że fig nie udaig do Bogów, iak 
tylko w zbytniey nielzczęśliwości. Zbytek po · 
daie ludziom, co ich namiętności naywyu- 
zdańfze żądaią: zdaie fig im natenczas, że 
nie potrzebuig mocarſtwa wyżlzego ; wyty- 
Waig fig z iego iarzma, a pycha ich kate im 
mieć zaufanie zuchwale w ich wlaſaych fi- 
łach. Mówię o wfzyftkich Religiach y o wlzy. 
ftkich Pafiftwach: iedna przecie Religia dana 
ieft nam z Nieba; w niey to Człowiek mo» 
że znaleść tę moe niezwyciężoną , którey ſta · 
rożytni filozofowie daremnie fzukali w przy. 
rodzeniu, w maxymach WYSOWA, y w 
mabey s cnotach, * 


93 N t N . M 
MORALNYM. 117 
Ny. M LEST, 


ROZDZIAŁ XI. 
o- Niczbożności. (1) 


J EZELI zbytek obyczaie kazi, zepfucie 

ich przynofi obłąkanie rozumu, a to mo- 
że bydź nazwane zbytkiem umyfłu ; ta pla- 
ga ftrafzliwa wywraca Pańftwa: maxymy po- 
- święcone przez nafzych przodków fą oſadzo · 
ne za przeſady; podſuwaig na mieyfee ich’ 
mniemania; wfłydzą fię myślić podobnie iak 
prości ludzie o prawdach nayiftotnieyfzych - 
dla Człowieka, y ta okropna zaraza łatwo 
przechodzi do pofpólftwa niewolniezych za. 
wize naśladowców. ó 


ca 


(1) Slowo niezbozność albo bezbożźność w - 
tym piśmie właściwie znaczy Irreligią czyli nie- 

. wierzenie w Boga, bo bezbożność pochodzi od 
flow ben Boga.y niezbożność toż ſanio od flow 
nie z Bogiem. A lubo zbrodnie y wyfiępki na - 
'zywać fie zwykły w pofpolitym mówieniu nie- 
zbożnością lub bezbożnością , z tym wjzyftkim 
to przeniefienie fłów x włąściwego fwego zma- 
czenia to ieft przez Metafory y Trepy nic nas 

' edfirafzać nie powinny od fzukania prawdziwa” 

> * 


go ich zrzodła. 
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Sztuki potrzebne y umieiętności poiyte · 
czne cierpią nawet od tego zbytku umyflu: 
(1) zaniedbuie fig rzeczy proftych a zatym 
Przyródzenia; umyf przeſtępuie granice iego; 
y'w tym ufiłowaniu wynioflym znayduie fig 

ieden tylko Bóg, który nas odpycha. 


Dopełnienie tego okropnego fzaleńliwa 
ieh to odrzucać bytność Iftności naywyżlzey; 
nie uznawać iey ieft, to obawiać fig cnoty: 
jeżeli nie mafz w przyrodzeniu Boga, to fam 
fig tylko zoftaie wyſtępek. 


Gdyby raz (prawiedliwość wieczna była wy* 
gnana, czegóżbyśmy fig obawiać mieli na zie · 
mi?... Prawa, Ale dopelnialibysmy {pokoy- 
nie wlzyftkie zbrodnie , któreby nie mogły 
bydź ami znane ani karane, 


` Jeżeli niedowiarſtwo opanuie Dufzę Rabą, ` 
wiedzie ig do naywyżlzych zbrodni, Jeżeli zaś 


(1) Wielkie wynalazki iako to kompas mor/ki, 
Drukarnia, Sztychowanie Et: urodziły fię w, 
withach malo oświecania maiących. ` ` i 


MORALNYM. : 119 


iet fpłodzone przez: móc umyfłu, któż go j 
potrafi  powściągnąć ? mniemanie ludzkie: y 
honor fam zniknie.. 


W famey rzeczy ‘Ateute przeczyć nie bg · 
dzie, aby to, że Bóg ieft, nie bylo z liczby 
naymócnieyizych wrażeń dziecińftwa. Raz 
prayſaediſay do tego ſtopnia, że odrzuca Bo · 
ftwo. po. wydarciu 2 ſerea {wego obrazu nay» 
wylſrey iſtnotei, czyż będzie mógł fzanować 
zdanie: przeciwne (woiey potrzebie? czy bę: 
dzie zatrzymany przelądami mądrości ludze 
kiey, która powfłaie przeciwko burzliwym 
namiętnościom?. czy fława założy tamę iego 
wyniofości. niefprawiedliwey? Gdzie nie wi» 
dzi Boga, czyż tam widzieć fprawiedliwość 
będzie? Ludzie go. fami mogą zaftrafzać , 
ftrach iet iego wędzidłem , a. obłuda cnotą, 
fztucznym y niecnotliwym będąc ieżeli uftrze. 
że fig wźroku na fiebie, ieżli uniknie kary, 
będzie według tych zdań: Człowiek nayprze- 
zornieyfzego rozumu (I) ` 


0 1) Mowa ta ieft o materyalifłach y ŻYWA. 
Warburton mówi, że ten, który wiorzy w Boga 
a > 
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Niezbożność rodzi rozpuftę y rozwiozłość; 
oboie łączą fie wkrótce z niegodziwością o- 
ftatnią; wyftępki y niezbożność dodaią fobie 
wzaiemnie mocy y wzroftu; wyftępki podchle- 


biaią namiętnościom, wzywaią pociech y zby- 


tków; niezbożność każe onych używać bez 
zgryzot fumnienia, > 4 


a popeluia wy ftensk, ieft nieuważny, a ten co nie 


wierzy w nie go gdy czyni cnotliwą fprawę nie 
mnie icſt nieuwaźny. . 
Przyftać potrzeba, Że można zbić drugą część 


tego rozumowania. W [amey rzeczy przyrodze- i i 


niz mogto było umieścić w nafzey Dufzy czu- 
fość dą bliżniego, która nam daie znaydowaé ta- 
iemną pociechę w czynieniu mu dobrze bez ża» 
dney pobudki boiażni y nadziei. 


4 


Ale zmocniymu drugą część rozumowania 
Warburtona. cjeżeli nafza fifonność przyrodzo- 
ma y rozum mogą w nas częfło wzbudzać prze- 
cine porufzenia , więc mas będzie zaró- 
wno do wyfiępku iako y cnoty prowadzić., ate 
zaw/fze rzecz pewna. Że rozum pozwala nam 
rozpuścić fie na wfey/thie namiętności, ieżeli nie 
mafe Boga, a każe nam bydź cnotliwemi, ieżeli 


fię Bog znayduie: w tym ofiatnim przypufzczenia” 


— 


. * b 
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powatpiwanie ieft to okropne widowifko, . 
które zawſtydza wyftepki a niedowiarfiwa © 
rodzi go, y chce razem udufić toż powąte - 
pienie y zgryzoty, 

Bezbożny niechce pokazać fię broniącym 
fwoich namiętności y wyfiępków, pycha je · 
go pofzeptuie mu napaflowaé Boga famegos 

bierze zbytek fzaleńfiwa y ślepoty za zwy» 
cieztwo mądrości nieuſtraſzoney. Szczęściem: 

nic nie malz tak rzadkiego iako prawdziwy ' 
Ateulz, ieft to Iftność ftrafzliwa urodzona w 
gorącości wyftępków, y w zapędach fzaleń.. 

fwa rozumu ludzkiego .- i 


czynię zaw/ze bez Zaduey przefzkody, bo przy- 
23 y rozum fq z fobą w dofkonatey ægo- 
Bei a | N 
Ale w pierwfzym wniefieniu, gdzie nie mafz 
Jprawieśliwości wieczney , nafza przyradzona 
fifonność /przeciwia fie nafzemu rozumowi; ie- 
dnakże ieſt to w porządku, aby przyrodzenie y 
rozum w nas famych zgładzały fię. 
` Zkąd wynika, że ieftesmy tym cnotliwfi lub 
- złośliwf, im fie przybliżamy, albo oddalamy od 
iedynego porzątku, ktory powinien przyrodzenie 
y rozum utrzymywać w zgodzie między [obą, 
Tem początek nieśmiertelny ic Bog fam. 
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Potrzeba koniecznie czci y fpołeczeńftwa 

między ftworzycielem y iego ſtworzeniem; 
potrzeba Religiy , ieſt to niewidomy łańcuch, | 
którego koniec ieden trzyma fig N isa; a dru. 
gi ziemi. I ; 


Prawie wfzyfcy ludzie W te 
wielką prawdę; lecz wielu złączyło fig do 
przywłafzczenia fobie Religiy zgadzaiących fig 
2 ſwemi namiętnościami: chcą bydź ftworzy- 
, cielami Boga famego, wyfławiaią go fobie w 
wyobrażeniu im podchlebuiącym ; kasę go. 
fobie według fwych chęci. 


Jednakże ieżeli Bóg znayduie fig, powinien 
bydź prawdą fama; ale prawda ieft iedna: więc 
y iedna ieſt Religia. 


Kochać Boga y fwego bliźniego owóż ief 
Religia przyrodzenia, Prawo Moyżefza y E- 
wangelii, l 

Te trzy Reli 1255 będąc potwierdzone z Nie- 
ba, nie mogą fig. różnić ani względem przed: 
mietu, ani względem: poezatku. 

"Religia głęboka była potrzebna dla wiej: - 
kości Boga y fabości ludzkiey, powinna bya 


ła bydź poprzędzona przez prawo pośrze- 
dnicze, które było tylko obrazem naydofko- 
nalfzey ze wfzyftkich Religiy, te taiemnice f3 
niepoigte, bez wątpienia, ale Sprawiedliwość 
wieczna winna była rozumowi Człowieka» 
proftego y cnotliwego dowodu ich bytności, 
kiedy tym czafem taż fama Sprawiedliwość 
rozkazała ciemnościom zakryć umyf czlo- 
wieka pyfznego. 


Zdrowy rozum ma (woie zadofyćuczynie:' 
nie, ieżeli może fig jprzekonać, że Róg to 
mówił: iedne tylko wyrzekł flowo: na ſtwo- 
rzenie świata; ale dla ogłofzenia ſwego pra - 
wa, okazał fie y dał fig 'poznać. Wiele to 
razy ludzie nie fłyfzeli byli jego gloſu? 


Prawo Moyżefza było potrzebne dla prze- 
konania tegoż ſamego rozumu; powinno. by- 
ło bydź podobieńftwem y pofłacią nafzych.. 
taiemnic. Chrześciańfiwo ogłafza fig od począt- 
ku świata; Przyrodzenie iednoczy wizyfikie 
euda, zeyście przypadków zgromadza u Na* 
rodów dowody naydziwnieyfze y nayfzeze- . 
gulnieyfze. Sami te ludzie przez cztery ty» 
figce lat gotowali widowifke do zadziwienia 
ziemi. : 


vi — a x 9 » 
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Kto mógł tę nayzacnieyfzą Religią przy- 
nieść na świat... Bóg fam: flat fig Czlowie- 
_ kiem: Otóż ieſt taiemnica. Taiemnica więc 


iet w Boftwie, W famey rzeczy śmiem mó: 
wić, że Chrześciańfka Wiara byłaby kreſem 
Wizechmoenofci Jego, gdyby fig fam w niey. 


nie znaydował. 


Bóg fam poiąć fię tylko może; nie wierzyć. 


dlatego, że kto nie może zrozumieć taiemnie; 


jeſt to właśnie mówić krwią zimną: niechcę _ 


- bydż przeto Chrześcianinem, bo nie ieftem: 


Bogiem. 
Jeſteimy ożywieni Duchem, a pociągnieni 


przez zmyfly:, Bóg pokazuie {woie-taiemice: 


nafzemu duchowi, a fwoię naukę moralną 
zmyfłom nalzym. i 


Te taiemnice powinny uniżać nafzą pychę 


a ich nauka moralna podbiiać namiętności, 


* Poddawanie fig umyfłu ieft pierwlzym le: 
karftwem na pychę, naypierwfzą zbrodnią , 


Ifność Naywyżlza wyciąga tego, aby naſr 


umyfł upokarzal fig przed nią; tę zafługę chce 


ham zoMawié; czyźbyśmy ią mieli, gdyby bys. 


ło niepodobna nie wierzyć? 
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Taiemnica ieft to zaflona rozciągniona mig. 
dzy Bogiem y ludźmi. Po znifzczeniu ziemi 
Bóg fig pokazuie, taiemnice fg obiaśnione, 
proch ciała wychodzi z popiołów“ ziemi, o- 
braz czafu ieft wymazany, y tam fig zaczyna 
wieczność. 

Niewierni, gdybyście mieli możność Kró: 
lów , powiedziałbym wam, poftaweie powtör 
nie Kościół Jerozolimfki; ieżeli ſtanie, Chrze« ` 
ściańfka wiara wywrócona będzie, ale iężeli 
wafze ufiłowania daremne, czy uwierzycie? 
Nie. za! Piss 1d 4 


|. Jeżeli wyłączy fig taiemnice y wiarę; 
które fame fkładaią, prawo nowe, mówię, że 
wizyftkie Religie potwierdzone od Boga, ſxla · 
dały tylko iednę, Kochać Stworzyciela, owóż 
ieſt głos prawa y y pierwfza powinność Czło- 
wieka: Dufza nafza ieft to promieniem Box- 
twa, kochać „toż famo Boztwo ieft to zmie» 
rzać do jego śrzodka,.tą ilkrą, którą iefte: 
śmy ożywieni. Se GA > 
Iftototo Naywyżlza, któż może poigé do- 
brodzieyftwa twoie? owóż” Człowiek tak flax 
by, któy nie ieft tylko prochem, zamyka w 


fobie Ducha nieśmićrteliego ; on fam na świe* 
čie ma moc zagłębiać fię aż do ciebie, łączyć 
fig tam, poznawać cię y kochać, ` - 


Duchy niebiefkie byłyście ' fwarzone iako 


y my, mogłyście były bydź ludźmi; lecz wię: 


cey muſieliscie kochać. 


Pruga powinność ie kochać fwego bli. 
aniego. 

Po wypełnionym tym przykazie, Czlo- 
wiek y cnoty jego podnofzg fig: przepufz 
"czać ſwoim nieprzyiaciolom, ieſt to bydź wiel. 
kim prawdziwie ; ale łączyć miłość do ode 
puſrezenis, ieft bydź Chrzescianinem. 


"Cnoty moralne fą fzczęśliwością ludu; wy- 


fiępki nawęt pomagaig do niey. Człowiek, | 


Któreśó Dufza ieft okrutna, może używać 
w zénigcie ſwoiey pociech grubiańfkich; ale 
chwały chciwy, woli częfto fluchać pochwały 
jak ięczenia; przepufzcza głośno; pycha zat 
trzymuie okrucieńfitwo iego; chce fig pokazać 
dobroczynnym, wtenczas nawet, gdy żałuie, 


uchodzącey z podnoża (wego ofiary. 
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Marek Aureli; Tytus, ei ludzie więkfi ni. 
żeli Bogowie, których czcili, byli rofkofzą ` 
świata, kofztowali w łafkawości flodyezy dni 
fwoich, aleim łatwo było przepufzczać, bo 
mieli moc ukarania. Przyzwyczaieni będąc 
do tego, że fig im dziwiono, czuła ich Du- 
fza napoiona była miłością , którą miano 
do nich, y pycha ſama utrzymywała Boha- 
tyra, 


Ale bydź przez niefprawiedliwość pognę* 
bionym, odpyehaé urazy weſtehnieniem fa- 
mym, y przepuścić nakoniee, owóż ieft eno. 
ta w całey ſwoiey okazałości. 60 


Jeżeli fig znayduie Człowiek ſpoſobny do 
tego wyfokiego myslenia, ; iakież granice mi - 
łość iego mieć będzie dla tych, którzy. go 
nie obrazili! widok. niefzczęśliwego rozdzie- 

ra iego ferce; bylby nadto niefzczęśliwy, gdy« 

by widział w całości obraz nędzy ludzkich; 

ale ich dofyé codzień dochodzi, że może 

okazać wielkość fwoiey dulzy, y charakter 

iego zawize zgadzaigcy fig ieſt z iego Prae 
Wem. a ` 


* 
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O Prawo Bofkie! twoie Panowanie ief w 


` Pokoiu... Pioruny twoie biią aż do wie- 


czności. 


Cnoto zachwalona tyle po między ludź: 
mi, Bokatyrfkie męztwo, gdzież z więkfzą 
pokazalas fig mocą jak w naſzych Męczen- 
nikach? nie rozpacz ich prowadziła na mę: 
ki: Idą na nie {pokoynie, Dalecy bgdge od 
pyfznego dowierzania fobie, Igkaig fig ſwo- 
iey. flabości: z iakąż roftropnością chronią - 
fig niebefpieczeńftw prześladowania! ale ie: 
żeli niebefpieczeńltwo ieft nieuchronne; o ia - 
kož fą nieuflrafzeni! niewiafty , ſtareowie, 
dzieci nawet wzywaią śmierci y padaią bez 
boiazni, 0 5 


Odwaga zwyczayna każe fig zapatrywać na 


| śmierć iako nakoniec niefzczęśliwości, mex · 


two zaś, którym niebo napełnia Czleka, pa* 

trzyć fig na nią każe iak początek fzczęśli« 

wości, * z WR : 
Lecz fiyfze głos wiezbożnego. 


„ Każda Religia ma fwoich Męczenników; 


“yy jakież fą znaki nadaiące charakter twoieyż 


» czczą 


„ €zczę mego Stwóreę y nie czynię memu 
„ bliźniemu iak to, cobym chciał, aby dla 
„ mnie famego uczynił, Chrzescianin łatwo | 
„ wierny, rozumie, e Bóg do niego mó: 
„ Wil; czciy iego Taiemnice, eo zaś ia flu. 
„ cham go, y fpufzczam fig na rozum, któ: 
„ ry mi nadał. ,, . 


Czcifz ſwego Stwórcę, z iakiegoż znaku 
poznać można ufzanowanie twoie dla njego? 
czyliż ratuiefz niefzczęśliwych? twoie ufta czy 
fą zamknięte przed kłamftwem , ferce twoie - 
przed zemiłą? czy jeſties fprawiedliwy?... Je- 
żeli iefles, y iężeli zachowuiefz prawo. któ- . 
rego bez przeftanku używafz , będziefz bez 
wątpienia nayfiralzliwfzym nieprzyjacielem 
Chrześciańfkiey wiary; albo raczey ftaniefz ~ 
fig iey Apofiolem y męczennikiem. 


W famey iftocie , iężeli fig moze znaydo- 
wać niewierny, a cnotliwy , fzukąć: będzię , 
prawdy z Izczeroscig; 9 ztąd pozna Boga, 
tórego wzywa; ten Rog nic wigeey niechce 
jak ferca iego, a wiara powinna bydź dopie: 
ro iego dzielem. Pociągniony będąc przez 
namiętności niedowiarek, pozna to, że nie 

. +, va 1 


j * > s JA (z T 6 * A 3 % $ N 
128 O CZLOWIEKU > | 


może nawet zachowywać Prawa przyrodzo 
nego; Chrześciań(ka Wiara może zadziwić 
iego rozum, przerazić jego zmyfły: ale o- 
świeconym będąc z nieba doświadczy , że 
fprawy zdawaiące fig niepodóbne do wyka- 
nania Człowiekowi pyfznemu, fa lat we Calo- 
wiekowi proſtemu, duch iego namiętności o- 
bala go co moment, ale uzbroiony będąc 
rękami Boga, zwycięży rofkofze y boleść. | 
Mówiłem o Stworzycielu y o uezczeniu dla 
niego, wipaniata Coro. nafzych Królów (/), 
czemuż nić mogę doyść do ferca twego dos, 
cickngé tam myśli, y wyfławić ie światu! 
Rozum Człowieka zoſtawalby w milczeniu, ` 


iabym wtenczas ogłofił Wiarę, y moie dzie- 


ło byłoby nieśmiertelne. 
Koniec Pierwfzey y Drugiey owi 


Nota do uwagi o Podchlebftwie. 
Lubo podchlebftwo ieſt rzeczą obrzydliwą, x 


* tym wfzyftkim iako namiętności AO wd Ją cælo- 


wiekowi dla zazrzania gó do dzieł wielkich, tak 
y podchlebcy dla Mons Ahil, byle tylko chwalili 
zaw/ze ich cnotę choć zmysiona; nie zbrodnie. Mo- 
im zdaniem gdy był Neron miat byt Marona, lub 


£ Horacego, Neron byłbyj może tak dobry iak Ty» 


tus y byliby w'niego wmowili cnotę. 
(1) Matka Ludwika Karmelitanka. 
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